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Na prowiueyl, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ............................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Beltrii. ii 8 i1 3

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów  32 , , I » . . .  ,
Pojedynczy numer kosztuje lO centów, z przesyłką pocztową 13 centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lko  z a  c a ły  m iesiąc„
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszema (in se ia^ ) upiasza siębiad-
syłać franco do Administracyi Nowej Reform y J ^ Z X a v k o w a n y c h  nie przyjmuje t T ^ '  

towane me podlegają opłaoie pocztowej. — jastoio v r  IUJ lr-
J łęko p ism o w  n a d sy ła n y c h  R e d a k ^y a  nie ~ivt aca.

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i : U lic a  ńw. J a n a  N r. 1».

NOWA
P r  e n  n im  e r a t ę  p r i y j n n | ą :

z a m ie j s c o w ą :  AdminiBtraeya „ N ow ’ Reformy “ i wszystkie urzędy pocztowe; 
m ie j s c o w ą : AdminiBtraeya „Nowej ReformyJ. — Magazyn nowoóei F . A. Grigarw i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Silberswńn) plac Maryacki 
N, 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Ki-Uińskiegu w Hali Sukien
nic — Hanael J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (iuseraty) przyjmuje Admini- 
Btracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwsry raz 10 ct,., zs Każdy 
następny raz po E cent. N a d e s ła n e  (na 3 nironnicy dzic, mika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „R efo rm y  “ (prospektu, cyrkularne, 
ogłoszenia itp.) ptzyjmnje Bię za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejseowych a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p i s ó d  nadeslaó 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t y  przyjmują: W e L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W T a r n o w ie  Ageneya dzien
ników Józefa Pisza; — W R z e s z o w ie  księgarnia J. a. Pellara; — W P r z e m y ó fu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o lu  księgarnia L. Giieczko, - -  W  W ie d n iu  pp. Haa- 
8enstein & Vogier (także w Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, L; rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelijr, Stubenbastei Nr. R. Mosee (także w B eriinit Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W P a r y ż a  Księgarnia Luiem burgesa 3 ruc des G randi Augustino i 8 o- 

eietó Mutueile de Publieiti A. L o r e t t e ,  dlrecieur. Rae tjaum anin 61.

K r a f C Ó W .  zO  kw ietnia.
C iekaw e, a w  innych parlamentao t 

niezw ykłe widowisko przedstawiała au- 
stryacka izba poselska w ciągu trzeeh- 
dniowej ogólnej rozprawy nad budżetem. 
Przem awiali liczni m ówcy z jednej i z 
drugiej strony Izby, przemawiała opozy- 
eya z zapowiedzią głosow ania przeciw 
budżetowi, przemawiało stronnictwo rzą
dowe, oświadczając się za przystąpieniem  
do szczegółow ej nad budżetem rozprawy 
  ale prócz sam ego ministra nikt zre
sztą nie bronił m inisterstwa tak, jak 
wszędzie broni rządu jego stronnictwo. 
Była polemika z opozycyą, wszakże nie 
o postępowanie rządu ona się toczyła, 
ale była to walka stronnictw narodowych, 
zarzucających sobie wzajemnie wdziera
nie się jednej narodowości w prawa' i w 
sferę narodową drugiej. W szyscy m ówcy, 
przemawiający za budżetem, czynili to z 
zastrzeżeniami, w szyscy  oni wypowiadali 
rządowi żale sw o je , czynili mu ciężkie 
zarzuty, oświadczali, że głosują za budże
tem tylko w interesie państw a, które 
bez względu na to, jaki rząd stoi na 
czele spraw jego, potrzebuje przyzwolenia 
budżetu. Z ław. na których zasiada rzą
dowe stronnictwo, odezwał' się g łos bar
dzo surowej krytyki postępowania rządu, 
pochodzący z grupy nielicznej wprawdzie, 
ale ruchliwej i mającej silne w kraju 
stronnictwo —  g łos tem silniejszy, że 
niestety z wielu względów słuszny, dla 
rządu tem przykrzejszy, że p o s ło w ie , w 
których imieniu ar. Gregr przemawiał, 
do niedawna jeszcze głosam i swem i po
magali rządowi do zw ycięstw a wT chwili 
krytycznej. W prawdzie nas? m iejscow y  
organ dobrowolnie rządowy pociesza się 
tem, że co Gregr m ówił, było w rodzaju 
n a j g o r s z y m ,  bo a r o y n u d u y m  —  
ale pomijając ju ż . że nie jest zadaniem  
posła m ówić nie m owę polityczną, ale 
np. fejleton hum orystyczny, ażeby b a 
w i ć  słuchaczy —  sądzimy, że ta pocie
cha naszego półurzędowca jest marną, bo 
inne zarzuty snadniej możnaby tej m o
wie uczynić, tylko nie ten , że była nu
dną.

Nie mniej marną jest druga pociecha 
tegeż samego organu, gdy p ° ^ ia d a > 
prawica przyjęła m owę ministra „szcze
rym i powszechnym  aplauzem 1, ponieważ 
rada była korzystać ze sposobności, żeby 
przez dane rządowi poparcie okazać trwa
łość sw ego stosunku do rządu. Słysząc  
owe oklaski m ógł był p. minister skarbu 
śmiało wraz z Kalchasem zawołać: za 
wiele kwiatów! za w iele! —  i musiał 
tęskne rzucić spojrzenie na te ław y  po
selskie, z których nie oklasków potrzebo
wał ale raczej dzielnej m owy w obronie 
rządu , wypowiedzianej z siłą cyfrowej 
argum entacyi, faktycznego m ateryału i 
sark.izmu H ausnera , albo z siłą elegan- 
cyi i szlachetnego idealizmu Czartory
skiego.

Ale Kuło polskie m ilczało — a mamy 
powody m niem ać, że w łaśnie w ledy, gdy 
nielicznie zebrana prawica oklaskiwała

ministra skarbu, Koło polskie odbywało 
narady (porównaj wczorajsży telegram) 
nad bonifikacyą i nad samą subwencyi 
dla funduszu propinacyjnego. Przykute 
do m inisteryalnego rydwanu, przed paru 
zaledwie dniami do upakarzającej zmu
szone kapitulacyi, przejęte troską o eko
nom iczne dla kraju następstwa nowego  
obciążenia, podnoszącego dotychczasowe  
ciężary kraju o 2 5 °/0 —  Koło polskie w 
rozprawie tej udziału Wzdąć nie mogło. 
Zwłaszcza zaś nie m ogło stanąć w obro
nie rządu, który stw orzył tak bardzo 
trudną sytuacyę dla tej w łaśnie reprezen- 
tacyi, "która go z w szystkich grup parla
mentarnych najstalej zawsze i najwierniej 
popierała. W arunkowe zaufanie innych  
grup prawicy — grobowe m ilczenie po
słów  polskich —  w ogóle bardzo słaba, 
prawie żadna z prawicy samej obrona —  
to dla rządu nie zbyt pocieszające zna
miona tegorocznej ogólnej rozprawy bu
dżetowej. A nie ma nadziei, żeby w roz
prawie szczegółowej sytuacya znacznie 
się poprawiła — przynajmniej co do Koła 
polskiego. Bo przedewszystkiem  głów ny  
powód niezadowolenia Koła nie usunięty, 
a im dłużej trwa w Kole spirytusowa  
dyskusya. tem więcej nagromadza się w  
niem goryczy — a powtóre przy rozpra
wie szczegółow ej ma Koło w ystąpić z 
całym  szeregiem  żądań, dawno przez kraj 
wypowiadanych, a przez rząd stale w rzu
canych do kosza. Tu więc znowu wątpić 
należy, czy Koło zechce w toku szcze
gółowej rozprawy zmienić to chłodne 
wobec rządu stanowisko, które milczeniem  
swem  zajęło w rozprawie ogólnej — a 
dodajm y: zmiana taka pow iększyłaby
jeszcze tę rażącą sprzeczność, jaka w tej 
chwili panuje m iędzy Kołem a w iększo
ścią opinii w  k ra ją .

Czesi a Rosya.
W chwili, gdy w parlamencie austryackim 

czeski poseł p- Waszaty przemawia za sojuszem 
z Rosy ą — od Czechów, zamieszkujących mia
sto Moskwę, odezwał się ciekawy głos protestu 
przeciw programowi prof. Łamańskiego, który 
rozporządzając już teraz krajami austryackiemi 
jakby swoją własnością, przeznacza Czechy 
dla —  Niemiec. Moskiewscy Czesi nie prote
stują przeciw takiemu krajaniu żywego jeszcze 
ciała Austryi -  protestują oni tylko przeciw od
daniu ich Niemcom i proszą się, aby w danym 
razie Rosya raczyła Czechy pochłonąć! Oto list, 
zamieszczony w Russkoje Dieto :

„Profesor Łamanskij w artykule umieszczonym 
w" Nrach 11 i 12 Izwiet. St. Pietierb. Sto w. 
Blahot. Obszczestwa znajduje, ze jakkolwiek pię- 
ciomilionowy naród czeski uparcie brohi się o 
niemczyzny, a dąży do zjednoczenia słow iań
szczyzny i ciąży ku R o sy i, to jeduak sprawa 
czeska jest trudną, a nawet niemożliwą do roz
wiązania w znaczeniu pom jślnem  dla słowiań
szczyzny. Dlaczego profesor Łamanskij przypusz
cza, że Ozesi nie powinni stać na jednym pla
nie z innymi Słowianami, a wykluczeni ze spra
wy słowiańskiej, winni być wraz z Cislitawią au- 
stryacką przyłączeni do Niemiec, g d /u  mogą o- 
degrać pewną rolę z Alzatczykami, Duńczykami 
i inuemi strounictw am i opozyeyjnetni a z cza
sem rozerwać znowu te Niemcy zjednoczone na

Niemcy póM ocno-protestacckie i południowo ka
tolickie — ttgo pojąć nie jesteśm y w stanie. —  
Oddaje zaś profesor Łamanskij tym sarajm  N iem 
com, co zniemczali już Słowian połabskieh i bał
tyckich, całe siedm milionów dalszych Słowian i 
feruje dla nich wyrok ś ierci dla tego tylko — 
że pragnie tą drogą pozyst ąe na Niemcach wscho
dnią połowę Austryi oraS oddać cały schód 
na rzecz przyszłego zjednoczenia słowiańszczy
zny, co miałoby współdziałać rozwiązaniu sprawy 
słowiańskiej, inaem i słowy — wschodniej.

„Straszne dla Czechów słowa pana Łainanskie- 
go, po którym cpodziewahśmy się słów miłości 
zniewalają nas do proszenia szanownej redakcyi, 
żeby nie pozwoliła na to, iżby plany p. Łam an- 
skiego stały się pragnieniem  i dążeniem całego 
narodu rosyjskiego. Naszem zdaniem, rachuba p. 
Łamańskiego jest  ̂ całkiem  mylną. Niepodobna 
przypuścić, żeby Niem cy wyrzekli się dobrowol
nie wschodniej połowy Austryi, powiększającej 
siły niemieckie i przedstawiającej świetny matę- 
ryał do zniemczenia w przyszłości. Trudno też 
przypuścić, żeby luiali wypuścić ze swych rąk i 
półwysep bałkański. Przeciwnie, ze zdumieniem 
widzimy na mapach i v, ć^jeżo ogłoszonych bro 
szuraeh, że apetyty niemieekie wciąż się potę
gują, że Niemcy liczą aa  to, iż w niedalekiej 
przyszłości zagarną nie .tylko półwysep bałkań
ski, ale i inne ziemie i narody, które dotąd nie 
ulegały nigdy władzy niomieckiej.

„W takich warunkach trudno przypuścić, żeby 
urzeczywistnienie projektów ks. Hismarka mogło 
nastąpić bez wielkiej krwawej wojny, z całym 
znającym już swą jedność narodem niemieckim. 
Jeśli" istotnie my, albo dzieci nasze mają docze
kać się tej chwili to dla jakichże celów zaprzę
gać już teraz siedm mdionów Czechów i Słowian 
do jarzma niemieckiego, no cóż dawać Niemcom 
możność użycia tej siły słowiańskiej przeciwko 
.Słowianom ?

„Naszem też zdaniem nie ma potrzeby wyklu
czać sprawy czeskiej ze sprawy ogólno - słowiań
skiej. Ale prof. Łam am kij uznał za właściwe pójść 
jeszcze dalej i głosić ku zadowoleniu Niemców, 
ż« Czesi w ogóle nie są zdolni do życia polity
cznego. Dla nas i ta o o u r i  iest r/aezą nową.
O ijszyaiy 'ją  po raz i wierzymy w to,
żo żaden z ruskich przyjaciół Słowian ua nią 
się nie zgodzi, zwłaszcza gdy puzna argumenty 
profesora, r .  Łam anskij powołuje się na nastę
puj &ce okoliczności: 1) K aidy prawie robotnik 
fabryczny czeski nie szuka życia politycznego, ale 
polepszenia bytu materyalnego. 2) Stara arysto
k racja  czeska nie istnieje —  albo wygnana, albo 
umarła za wiarę ojców na szubienicy; m ajątka
mi ich włada nowa arystokracya pochodzenia nie
mieckiego, bardziej austryacka niż czeska. 3) Na 
kresach, w górach czeskich i w majątkach kie
dyś skonriskowanych osadzono bezrolnych nie
mieckich kolonistow zaś Czesi krosowi mają być 
całkiem zniem czeni tak , że według przysłowiu 
iż „poturczeniec — gorszy niźli tu rek -. są teraz 
najzaciętszymi wrogami autonomii czeskiej. Zwró
cenie tych „Niemców11 do dawnej narodowości 
byłoby g rzechem , a przeto większość ludności 
Czech, w ierna tradycyom narodowym i jęąykowi 
ojców, winna uledz wpływowi ludności kresowej.
4) Czechy mają nie więcej nad 20%  ludności 
żydowskiej, ale przemysł kresowy jest w jej rę 
ku, wpływ jej znaczny, a na równi L Niemcami 
nie ma ona bynajmniej ochoty ani chęci popie
rania Czechów, przeciwnie niemożliwość dążeń 
czeokich jest dla niej wyraźną aż do oczywi
stości. J

„Jak widzimy, argum enty profesora nie są 
chyba dostateczne do tego , żeby na ich podsta
wie rzucać anatemę na naród czeski. Ale" jako 
argumenty, wychodzące z pod pióra Rosyanins, 
mogą jedynie zasmucić naród czeski. Gdyby na
wet opinie Rosyan co do tego, jaki udział winian 
mieć naróa rosyjski w losach drobnych narodowo
ści słowiańskich, były podzielono, to i wówczas 
jeszcze nikt z Rosyan nie pochwali profesora, 
przypuśćmy, że na.znikom itszego, za to , że tak 
bezlitośnie zabija ducha w narodzie, słowiańskim,

który niedawno jeszcze doszedł do poczucia swoj 
narodowości, i zabija go w sposób, w jaki uczy
niłby coś podobnego tylko najzawziętszy wróg 
słowiańszczyzny.

„Pozwoliwszy sobie na takie wobec pana, sza
nowny redaktorze, obalenie wniosków p. Łaman- 
skiego, dotyczące Czechów, prosimy o pozwolenie 
zakwestyonowania z naszej strony, bez względu na 
wynikłą niezgodność zapatrywań, stosowności roz
praw takich, jak rozprawa p. Łamańskiego w Nr. 
11— 12 Izwiestniku. Niemcy i pod tym już wzglę
dem wyprzedzili Słowian. Mają plauy gotowe na 
wypadek wojny i zwycięstw, a w świecie sło
wiańskim skrawy są prawie w takim  samym sta
nie, jak w latach 1849 i 1866 , gdy podług in 
nego artykułu Izwiestnika  w Rosyi nie wiedzia
no, czem zastąpić rozbitą A ustryę. Prof. Łarnan- 
bkij w skazuje, co w danym razie należałoby u- 
czynić ze wschodniej połowy A ustryi. My zaś 
ze swej strony najuprzejmiej prosimy wszystkich 
rosyjskich przyjaciół Słowian, żeby w takiej chwili 
historycznej nie pozostawiali podług planu po
wyższego, w ręku Niemców i ziem słowiańskich 
4ustryi zachodniej. Sama natura przedzieliła Cze
chy od Niemców wielkiem pasmem gór. Ta zie
mia obiecana od półtora tysiąca lat powierzoną 
została przez Opatrzność w ręce słowiańskie, żeby 
i w przyszłości służyła zjednoczonej pod berłem  
rosyjskiem słowiańszczyźnie za straż przedni" i 
naturalną fortecę w sainem sercu i£uropy“.

KmspoMwa „liii Rimf'.
W i e d e ń ,  19 kw ietnia.

(§) Ogólną zwraca uwagę zachowanie się n a 
szych posłów wobec toczącej sie w Izbie rozpra
wy budżetowej. Od dziewięciu lat „nowej e r y  
po raz pierwszy nikt z Polaków me zabrał głosu 
w ogólnej rozprawie nad budżetem, nie znalazł 
się ani jeden członek Koła polskiego, któryby 
poczuwał ochotę brać rząd w obronę. Książe 
Jerzy C z a r t o r y s k i ,  którego Koło dezygno- 
wało urzędowo jako swojego mówcę przy ogól
nej rozprawie i który był się już zapisał do g ło 
su —  wymazał się, jak  już o tem donieśli my, 
z listy mowcuw za budżetem zaraz bezpośrednio 
po kapitulacyi Koła w sprawie wódcz&nej.

Przez cały tydzień było Koło polskie w per- 
manencyi. odbywając nawet po dwa posiedzenia 
dziennie. Sm utna rzecz, — że cała praca Koła, 
wszystkie wyczerpujące obrady, świetnie nzasa- 
dnione wnioski bądź to poszczególnych członków 
Koła, bądź też komisyi wódczanej wpadły, ja t  
Niemcy mówią, do wody, a tylko stopa podar 
tkowa sterczy z swojemi 35, względn.e 45 złr. 
z powodzi lojalności i przestrasza kraj. Daliśmy 
szczodrobliwą ręką skarbowi państwa rocznie 
piętnaście milionów więcej podatku wódezanego, 
a teraz kołaczemy pokornie o łaskę dania nam 
drobnych ustępstw. Tak powiedzieć powinni so-| 
bie ci, którzy z lekkiem sercem głosując prze
ciwko znanemu wnioskowi p. Onyszkiewicza — 
przeszli niemal bez namysłu nad najkardynalniej- 
szem żądaniem do porządku dziennego. — Dać 
piętnaście milionów niepotrzebnie, a potem tar
gować się niemal na centy przy bonifikacyi i żą 
dać wyjątkowego odszkodowania dla Galicyi, coś 
podobnego trudno wytłomaczyć i trudno pojąć, 
a ironia losu leży jeszcze w okoliczności, że stra
ciwszy tyle, słuchać musimy już teraz szyder
czych zarzutów ze strony węgierskiej i niem ie
ckiej, że „Polacy dążą zawsze do — risum te- 
neatis a m c i —  w y z y s k i w a n i a  p a ń s t w a  
d l a  s w y c h  s p e c y a l n y c h  c e l ó w . “ Lepiej 
było zaiste nie szafować milionami tak hojnie, 
nie byłoby potrzeba targować się teraz tak mo
zolnie o centy i litry i oszczędziłoby się sobie 
zarzutu „wyzyskiwania skarbu państwa dla G a
licyi.11

Z dobrego źródła dowiadujemy s ię , że przesile
nie m m isteryalne zażegnane, a i  p Z a l e s k i  nie 
poda się do dymisyi. Cesarz przyjmował dziś 
przed południem m inistra Z i e m i a ł k o w s k i e -

g o w audyencyi. Przyjęcie było bardzo życzliwe. 
A u d y e n c y ę  p o p r z e d z i ł o  w y r ó w n a n i e  
r ó ż n i c y ,  z a c h o d z ą c e j  p o m i ę d z y  o b y 
d w o m a  m i n i s t r a m i  P o l a k a m i .  C e s a r z  
m i a ł  o b i e c a ć  p. Z i e m i a ł k o w s k i e m u ,  
ż e  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  o z n i e w o l e n i e  
W ę g r ó w ,  ż e b y  p o s t . u l a t o m  K o ł a  p o l 
s k i e g o  w s p r a w i e  w ć d c z ą n e j  n i e  s t a 
w i a l i  t r u d n o ś c i .  Taka wersya krąży o au
dyencyi p. Ziemiałkowskiego w kołach parlam en
tarnych.

Poseł G r o t o w s k i  złożył m andat z powodu 
o b ro tu , jaki sprawa wódczana przez niedzielną 
uchwałę Koła wzięła. Złożenie mandatu jest wy
pływem zniechęcenia. Wobec wyborców nie mógł 
bowiem p. G r o t o w s k i  obawiać się nagauy, 
skoio głosując za wnioskiem O n y s z k i e w i 
c z a ,  sam nie spełn ił swój obowiązek.

Apatya i zniechęcenie szerzą się zatem w Kole 
polskiem, co ju it tem bardziej nizpocieszającem, 
że Koło polskie sformułowawszy swe postulaty 
w sprawie wódczanej stanęło wobec trudności 
now ych, a to ze strony rządu austryackiego w 
pierwszym, ze strony rządu węgierskiego w d ru 
gim , a ze strony prawicy w trzecim  rzędzie. — 
Wobec tak wielkich trudności trzeba nadwzyczaj- 
nej e n e rg ii, przytomności i silnej w o li, gdyż 
inaczej i ta odrobina przepadnie.

S p r a w y  k r a j o w e .
(Regtilacya rzek niespłownych. —  Szkody precz 

powódź zrządzone).

W ydział krajowy przyznał następujące zasiłki 
bezzwrotne na regulacyę rzek niespławnych:

a) Obszarowi dworskiemu w Dąbrowie, pow. 
nowo-sądeckiego, na reguiacyę rzeki Dunajca 690 
złr. 78 ct.

b) W ydziałowi powiatowemu w Żydaczowie na 
regulacyę rzeki Swicy 300 złr., pod warunkiem, 
jeżeli rząd takim  samym zasiłkiem do kosztów 
się p"rzyczyni.

c) Gminie m. Starego Sącza na regulacyę rze
ki P-ipraou 325 5i r .  99 ct,

d) Na regulacyę Dunajca pod V. lellcą Wsią i 
Bożuowem, w poineoie bn* sk m i no%« ufdud- 
Lim, 1000 złr.

e) Na regulacyę Baby pod Niedarami; w pow. 
bocheńskim, 273 złr. 82 ct.

f) Na regulacyę Dunajca pod Wesołowem, w 
powiecie brzeskim, 184 złr. 87 ct.

Nadto postanowił W ydział krajowy w myśl 
uchw ały Sejmu, powziętej na ostatniej sesyi przy
czynić się do kosztów robót uzupełniających na 
kanale chorzelowskim, w pow. mieleckim, zasił
kiem bezzwrotnym w kwocie 2000 złr., pod wa
runkiem  , jeżeli m inisterstwo rolnictw a przyzna 
na ten cel taką sam ą subwencyę z państwowej 
dotacyi melioracyjnej.

Do prelim inarza kraj. funduszu na rok 1889 
postanowił W ydział krajowy wstawić następujące 
dalsze zasiłki na lokalne regulacye rzek niespła
wnych:

1) Na regulacyę Dunajca pod Janowicam i,
w pow. tarnowskim, 1387 złr. 50 ct.

2) Na regulacyę Dunajca pod Czorsztynem,
w pow. nowotarskim, 1074 złr. 60 ct.

3) Na reguł icyę Dunajca pod Chorzewieami, 
w pow. brzeskim, 1868 złr. 98 ct.

4) Na regulacyę Dunajca pod Rożnowem i
W ielką Woią, w pow. nowo-sądeckim i brzeskim 
2000 złr.

5) Na regulacyę Sanu pod Krzywczą, w pow. 
przemyskim, 629 złr. 28 ct.

Na wszystkie te regulacye przyznało już, lub 
pi '.yrzekło nam iestnictwo zasiłek ze skam u p ań 
stw a w wysokości */s kosztów, oraz postanowiło 
pokryć całe koszta zarządu.

W łaścicielowi Dąbrówki morskii-j, w powiecie 
brzeskim., p. Henrykowi Trzeciakow i, któremu 
podczas ostatniej powodzi kry rpzbiły murowaną 
stajnię i zabiły 41 sztuk bydła, nadto woda wy
rządziła mu ogrom ną uzkodę w sasiewach, zapa-
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CUDZA ŻONA.
O pow iadan ie

spisane przez

b t a g - o h ^ .

(Ciąg dalszy.)

W anda stała trochę opodal, wpół ukryta za 
toszein kwiatów, pochylając co chwila swoją 
ńękna twarz nad bladoróżowemi bukietami, azalii 

drobnemi gałązkami beliotropu, których wonią 
: i a wała się P°K‘ 1 uchw ytem .

— Fanno Wando, dobranoc! —  rzekłem sta- 
laws/.y obok niej ■•••• i niech się pani nie 
iniewa. jeżeli w moich słowach było coś, co pa
lią dotknęło — nie miałem tego zamiaru...

Stało >i,' więc —_ przeprosiłem ! choć nie po 
:zuwuleu) się d" winy; tacy to my zawsze je- 
Oeśmy. Panna Wanda zas, znalazła się oczywi
ście zgodnie ze swoim charakterem , bo przy
brawszy bardzo wspaniałomyślną in in k ę , podała 
'ni rękę ruchem  pełnym godności, jak  gdyby 
-hciała p o w i e d z i e ć ,  że najcięższe nawet przestęp- 
5twa okujiuje skrucha.

-  Nie mam żalu d„ pana; ale w zamian — 
szepnęła z figlarnym uśmiechem — proszę wie

rzyć, że ja bardzo, bardzo rzadko popełniam 
grzech pisania powieści, — i..., i nie zawsze 
także bronię praw kobiecych tak gorąco jak 
dzisiaj...

Skłoniłem się głęboko, robiąc w duchu spo
strzeżenie, że dobry przykład działa bardzo 
szybko, i że czasami warto nawet zrobić ustęp
stwo, ażeby samemu coś podobnego uzyskać.

Jaś dość lekko uścisnął mi rękę i pogrążony 
w duinaniach urozmaiconych nuceniem i poświ
stywaniem, zapomniał dziś po raz pierwszy o 
swoim zwyczaju odprowadzania mnie do przed
pokoju.

Kamila stała najbliżej drzwi; z nią ostatnią 
się żegnałem, a uścisk jej ręki był dłuższy jesz
cze i serdeczniejszy niż zazwyczaj.

— Panie Stanisławie — szepnęła — ja mia
łabym do pana wielką prośbę, a raczej... pra
gnęłabym pomówić z panem o czeinś bardzo wa- 
żuem .. tylko nie wiem, jak to panu powiedzieć?... 
Może ju tro ...

Spojrzałem na nią zdziwiony— błękitne jej oczy 
miały rzeczywiście wyraz bardzo proszący, a 
świeże, łagodnie uśm iechnięte usta, zdawały się 
drżeć niby od hamowanego wzruszenia. U spo
kojnej Kamilki objaw ttn  zdumiał mnie... a na
wet przeiaził...

—  Ależ pani, czyż się godzi nawet robić wstęp

taki! Takiemu staremu przyjacielowi powinnaś 
pani tylko rozkazać.

— O n ie ! o rozkazie nie może tu być mowy, 
choć rzeczywiście już w tem sawiem, że Bię z tem 
do pana odezwę, leży dowoa, że go uważam za 
mceo szczerego, prawdziwego przyjaciela, i na
wzajem odpłacam m u  równą przyjaźnią... Więc...

Pocałowałem  ja w rękę dla zatwierdzenia ugo
dy i poszedłem do domu, gubiąc się w domy
słach. jaką to prośbę mogłaby ona mieć do
mnie

Nie mogłem usnąć. Marzyły ni się naprze- 
mian czarne to niebieskie, gm ‘ m e, to proszące 
oczy A gdym zamknął powieki, wydało mi się, 
że widzę mrugającą szydersko twarz H e n r y k a .-  

G u d z a  ż o n  a ‘ -  rzucił mi w ucho wskazu- 
jac jakąś pochyloną nad koszem kwiatów kobiecą 
twarzyczkę... Ale gdym spojrzał w tę stronę, 
choć stała odwrócona od nas, poznałem, ze to me 
Kamila, tylko Wanda...

—  N ieprawda! ona niczyją żou^ me je s t!  — 
wykrzyknąłem na cał* głos i zbudziłem się na
gle zrywając się z łóżka. Pokoj moj był zalany 
blaskiem księżyca, którego promienie padając mi 
na twarz, stały się zapewne powodem tych snów 
niespokojnych.

— Panie S tan isław ie , pan nie byłeś nigdy
zakochanym ?

Na nieśm iałą zwykle Kamilę wstęp ten był 
dosyć obiecujący, ale odparłem stanow czo:

— Nie, pani.
— A zatem i teraz także nie jesteś pan nikim 

zajęty ?
— I teraz także nie.
— Pewny pan jesteś tego?
— T o ., to je s t... zdaje mi się.
—  A więc... niech mi pan  wierzy, że pan 

jesteś bardzo, bardzo zakochany i niech się pan 
stara, jak najprędzej ożen ić!

—  Ależ pani!...
— bez żadnych ale!... To dla szczęścia pana 

i drugiej jeszcze osoby, k tó ra , wierzaj mi pan, 
jest warta serca pańskiego, choćby tem samem 
tylko,że jnż... swoje oddała... Czy pan sądzi, że 
to tak łatwo o serce tak ie , w którego wszyst
kich kącikach znajdzie pan samego s i e b 'e ? . . . .  
Czy godzi się odrzucać skarb taki zwłaszcza też 
gdy to serduszko wygląda na świat boży przez 
takie śliczne okienka jak oczy W andzi!

Oniemiałem. Kamila ze zw ykła swą prustodu- 
sznością postawiła tę drażliwą kwestyę tak jasno 
i dobitnie, że wymknąć sie an i wycofać nie by
ło sposobu,

— Ależ ja  nigdy nie m yślałem  o ożenieniu...— 
wyjąknąłem.

— To pomyśl pan właśnie te raz ! ... dla pana 
chyba m e je s t zapóźno. A  zresztą — dodała 
głosem cichszym i mniej już  pewnym, — to 
właśnie m o j a  p r o ś b a . . .  Zrób pan to d l a  n a s , 
dla n a s z e g o  szczęścia!

— Dla w a s z e g o  szczęścia ?
— No... tak — odparła żywiej, siląc się na 

wesoły uśmiech; — chcielibyśmy się p^nu od
wzajemnić i obdarzyć go takiem  szczęściem, ja
kie niegdyś pan n»m osięgnąć dopomogłeś; dług 
wdzięczności nie będzie nam tak ciężył....

Uśmiechła się już — ale w jej oczach był 
jeszcze ślad poprzedniego wzruszenia; patrzyłem 
na ni? długo.

— A więc... na rozkaz pani — rzekłem, skła
niając głowę...

I  zdziwiłem się, uczuwszy nagle zdwojone bi
cie serca, jak gdyby dana oh; -tuica nie napawa
ła mnie wcale szlachetną dumą bohatera, idące
go w imię idei na stos ofiarny, ale raczej rado
ścią najzwyklejszego śm iertelnika, który widzi 
zbliżające się spełnienie swoich skrytych, może 
naw et dotąd bezwiednych, ale naigorętszych pra
gnień.

(D ok.‘ nast.j
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sach zboża i paszy, udzielił W ydział krajowy 
bezzwrotną subweneyę w kwocie 500 złr.

W edług nadesłanych W ydziałowi krajowemu 
wykazów, szkody przez powódź zrządzone, przed
stawiają się według Pt^egleydu jak następuje:

Najwięcej ucierpiał powiat tarnobrzeski, gdzie 
30 gm in i 12 obszarów dworskich powódź zato
rowa nawiedziła; 38 budynków zniosła woda ze 
szczętem, a 310 uszkodziła. Szkoda w budynkach 
wynosi 43 ,024  złr., w żywności 58.609 złr., w 
inwentarzu żywym 6049 złr. w plonach na 21.717 
m orgach zalanych 24G.637 złr., wreszcie w dro
gach i mostach 40.900 złr. Ogółem skonstato
wano w tym powiecie szkodę na 389.819 złr.

Drugi z kolei najbardziej dotknięty jest po
wiat brzeski. Budynków zostało 7 zniesionych, a 
624 uszkodzonych. Szkodę obliczono : w budyn
kach na 16.277 złr., w żywności na 43.268 złr. 
w inwentarzu żywym na 4510 złr. w plonach 
na obszarze 4507 morgów na 49.634 złr. suma 
szkody 125.822 złr.

Również i powiat niski znaczne wykazał klęski. 
20 gmin a 10 obszarów dworskich znajdowało 
się pod wodą. Szkodę obliczono: w budynkach 
na 7000 złr. w plonach na 39.488 złr. w ży
wności na 515 złr. w drogach i mostach na 
8700 złr.; ogółem wynosi szkoda 55.703 złr.

W powiecie łańcuckim 22 gmin, a 13 obsza
rów dworskich zniszczyła powódź. 30 budynków 
woda całkiem uniosła, a 387 nszkodziła. Szkoda 
wynosi w budynkach 4173 złr., w żywności na 
7826 złr. w drogach i m ostach 150 złr. w plo
nach na 4919 morgach 39.346 złr. sum a szkód 
51.495 złr.

Powiaty krakowski i wielicki prawie w równej 
m ierze ncierpiały, pierwszy wykazał ogólną cytrę 
szkód na 38.193 złr., drugi na 38.707 złr. —  
W powiecie krakowskim dotknęła powódź 24 
gm in i 12 obszarów dworskich, niszcząc plony 
na 5334 morgach o wartości 17.798 złr.; w wie
lickim w 19 gm inach i 10 obszarach dworskich, 
zatopionych było 744 morgów z zasiewami ozi- 
memi, na 21.268 złr. obliczonemi.

Wreszcie wykazały szkodę: powiat dąbrowski 
w 12 gm inach na 16.363 złr.; powiat bocheński 
w 4 gm inach a 3 obszarach dworskich na 15 699 
złr.; pow iat tarnowski w 3 gminach na 3059 złr., 
mielecki w 11 gminach i tylko w objektach ko
munikacyjnych na 25 0 0  złr. i wreszcie powiat 
rzeszowski w 2 gm inach na 2217 złr.

Ogółem dotkniętych zostało 157 gm in a 68 
obszarów dworskich z łączną szkodą na 805.699 
złr. obliczoną.

Z Rady państwa.
W ied eń ,,  19 kwietnia.

( t t )  W dalszym ciągu rozprawy ogólnej nad 
p r e l i m i D b r z c m  b u d ż e t n  n a  r o k  1888 
przem awiał p. S z u  k i j e  jako generalny mówca 
pro. Polemizując z p. Plenerem , mówca rozbiera 
prelim inarz bndżetu i stara się wykazać, iż za- 
rzuty jego przeciwnika politycznego są nieuzasa
dnione. P Szuklje znajduje w budżecie wyraźne 
dowody polepszenia sytuacyi finansowej w osta
tnich la tach ; zarzuty zaś, podniesione w toku 
dyskusyi przez mówców opozycyi, przypisuje ła
twej do zrozumienia tendencyi stronnictwa opo
zycyjnego, które usiłuje wystawić skarb państwa 
w jak najczarniejszych kolorach. Fakta , przyto
czone przez p. Plenera, zdaniem mówcy, przed
stawione są niezgodnie z rzeczywistością; prze- 
dewszystkiem zarzut ten  stosuje się do szczegó
łów co do opłacanego przez kolej południową 
podatku dochodowego, do kwot wypłacanych 
przez kolej północną i do opłat od tytoniu. — 
Dalej mówca przypomina, że polepszenie stosun
ków finansowych w ostatnich latach tem więk
szą w oczach naszych powinno mieć wagę, gdyż 
zdołaliśmy je osiągnąć pomimo niekorzystnych 
warunków, jako to okupacji Bośnii, nadzwyczaj
nych wydatków na inwestycye kolejowe, wresz
cie przy tak naprężonej sytuacyi politycznej, 
zmuszającej do wyzyskania wszystkich sił poda
tkowych. Mówca rozwodzi się z kolei nad poda
tkiem  od w ódki; poczem przechodzi do uwag co 
do politycznego stanowiska rządu. Polemizując z 
Gregrem i Yaszaiym, zastanawia się nad ideą 
słowiańską i dowodzi, że Austrya nie może po
święcać swych żywotnych interesów  dla złudnej 
mary panslawizmu. W końcu mówca oznajmia, 
że będzie głosował za budżetem.

Po kilku uwagach Bertoliniego i Borczyca co 
do faktycznego sprostowania zawiązała się oży
wiona polemika pomiędzy hr. H ohsnwartem  a 
Plenerem . H o h e n w a r t  w nam iętnych słowach 
polemizując z wezorajszemi wywodami Plenera 
oświadcza, że najwyższa Izba rachunkowa postę
puje zawsze sum iennie, nie zważając na życze
nia stronnictw  ani osób. M inisteryum  zawsze 
z całą ścisłością broniło swobody Izby rachun
kowej, a krytyka Plenera je s t równie nieuzasa
dnioną, jak lekkomyślną. P l e n e r  odparł —  że 
trwa przy zestawieniu liczb przez siebie złożo- 
nem. Rozdrażniony i nam iętny ton mowy hr. 
H ohenw arta dowodzi tylko, iż on sam czuje nie
dogodność swego dwoistego położenia, lako szef 
stronnictw a rządowego i jako prezydent najwyż
szej Izby obrachunkowej.

Po ostatecznem przemówieniu referenta gene
ralnego Mattusza, Izba znaczną większością gło
sów uchwaliła przystąpić do rozprawy szczegó
łowej.

Rozdziały I  i I I , t. j. listę cywilną i budżet 
kancelaryi cesarskiej przyjęto bez dyskusyi.

Nad budżetem Rady państwa przeprowa
dzono dyskusyę, w której brał także udział m i
nister Taaffe; poczem przyjęto rozdział I I I  we 
wszystkich trzech tytułach, t. j. „Izba panów ," 
„Izba poselska" i „Delegacye."

Na tem zakończono dzisiejsze obrady nad pre
liminarzem budżetu ..

Dodam tu jeszcze, że na dzisiejszem posiedze
niu wybrano komisyę, składającą się z 24 człon
ków dla ustawy o n r e g u 1 o w a n  i u ze w n ę trz -  
n y c h  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  i z r a e l i -  
c k i e j  s p o ł e c z n o ś c i  r e l i g i j n e j .  W skład 
komisyi weszli następujący posłowie: Czartory
ski. Gniewosz, Kopyciński, Bloch, Rosenstock, 
Fucha, Haydsn, Zotta, Tonkli, W eissteiner, Czer
nin, M eznik, Leopold Pollak, M attusz, Szpelina, 
Bendel, Weitlof, Gomperz, Kraus, Scharschm id, 
Sturm, .Tomaszczuk, Fuss i Sochor.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, dnia 
20 b. m.

Przegląd polityczny.
K r a /c ^ w , 20 kwietnia

Interpelacya wniesiona przez posła H a u s n e- 
r a  w sprawie trudności, stawianych przez orga
na rządowe sejmikom relacyjnym  w Galicyi — 
wylicza znane wypadki takiego ukrócenia iraw  
obywatelsk.ch i kończy się zapytaniem : 1) czy 
wypadki te znane są ministrowi ? — 2) ezem 
minister zdoła to postępowanie władz usprawie
dliw ić? — w jaki sposób zamyśla m inister na 
przyszłość zapobiedz takim zajściom, z a c h  w i e 
w a j ą c y m  z a u f a n i e  w n i e n a r u s z a l n o ś ć  
k o n s t y t u c y j n i e  p o r ę c z o n y c h  p r a w ?

W spólne narady ministeryalne w sprawach de- 
legaeyjnyeh, odbędą się dopiero d. 30 b. m. 
Podobno i zwołanie samych delegacyi dla spraw 
wspólnych znacznie jest odroczonem.

Osservatore Romano wspomina o znanym a- 
dresie do ks. A d a m a  S a p i e h y  i występując 
w obronie papieża, mówi, iż podejrzewanie go o 
chęć zrzeczenia się idealnych celów dla wzglę
dów politycznych i dla odzyskania władzy świe
ckiej byłoby potwarzą. Papież układał się w sp ra
wach kościelnych także z państwami sprzymie- 
rzonemi z królestwem włoskiem, dlatego też u- 
kładom z Rosyą. niepotrzebnie nadawano jakieś 
nadzwyczajne znaczenie. Rokowania z Rosyą od
noszą się tylko do spraw k o ś c i e l n y c h ,  a 
Polacy nie pojiiosą żadnej szkody nawet w razie 
zawarcia konkordatu.

Do N . Fr. Pr. donoszą, że Leon X III zmie
n ił niektóre ustępy w przemowie, jaką ks. 
Sapieha ma mieć do niego na d z i s i e j s z e j  
a u d y e n c j  i. Odpowiedź papieża będzie według 
miejscowych informacyi wyrażała życzenie, ażeby 
Polacy nie tracili do niego zaufania.

W ostatnich dniach zaczęły się znowu mnożyć 
pogłoski o ruchach w o j s k  r o s y j s k i c h .  T e 
legram z Jass doniósł o posuwaniu 19 pieszej
dy w izyi, a Pestcr Lloyd, otizym ał także ogólni 
kowe w praw dzie, lecz dosyć alarmujące wiado
mości. Całkiem inaczej przedstawiają się rzeczy
korespondentowi berlińskiej National Z tg , który 
donosi o powolnem r o z b r a j a n i u  s i ę  R o s y  i. 
Z listu tego korespondenta przytaczamy następu
jący interesujący ustęp:

„W  przeszłą sobotę rozpuszczono do domu
drugie rezerwy wszystkich stojących w K r ó l e 
s t w i e  P o l s k i e m  korpusów rosyjskich. — 
W W arszawie zaczęto już we czwartek rozpu
szczać rezerwistów. Stało się to w samą porę! 
w ostatnich tygodniach zaopatrywanie ludzi i koni 
w żywność połączonem już było z wielkiemi tru 
dnościami. Z powodu szkód wyrządzonych przez 
powódź, trudno było zabierać przemocą żywność 
i paszę; magazyny wypróżniły się prawie zupeł
nie, a przerwa w komunikacyi utrudniała dowóz 
Doborowe konie jazdy i artyleryi wychudły i wy- 
nędzuiały. Pochodzi to wprawdzie i s tą d , że 
wojsko było przez dłuższy czas skoncentrowanem 
w celu odbywania ćwiczeń, przyczem , jak  wia
domo , zużywają się przedewszystkiem konie, 
główną jednak tego przyczyną był niezawodnie 
brak paszy. Panujący obecnie stan rzeczy oddzia
ływa na wojsko przygnębiająco. Żołnierze tęsknią 
za domem; nikt nie spodziewa się w tym roku 
wojny, ehooiaż n i e n a w i ś ć  d o  N i e m i e c  i 
A u s t r y  i jest rzeczywiście u wszystkich warstw 
bardzo silną. Tylko oficerowie pocieszają się na
dzieją, że kanonada wkrótce się rozpocznie'.

Budowa k o l e i  z a k a s p i j s k i e j  postępuje 
szybko. Linia ta przecina już Bucharę i dotrze 
wkrótce do S a m a r k a n d u .  We środę nadeszły 
do W arszawy telegramy z doniesieniem, że ruch 
na kolei został otwarty aż do ostatniej stacyi w 
chanacie bucharskim. Oałą linię budują wojskowe 
oddziały kolejowe.

Chwilowego polepszenia w zdrowiu F r y d e  
r y k  a I I I  nie uważają w Niemczech bynajmniej 
za zapowiedź rekonwalescencyi. Wiadomości z Ber
lina bywają dosyć sprzeczne , ale wszystkie zga
dzają się w tem , iż stan jest groźny nawet po
mimo chwilowej ulgi.

Podczas gdy wiadomości z Oharlottenburga zaj
mowały prawie wyłącznie uwagę całych Niemiec, 
zajmował się s e j m  p r u s k i  kilkoma ważnemi 
sprawami. Rząd przedłożył już Izb.c deputow a
nych projekt zaciągnięcia pożyczki w kwocie 34 
mil. marek celem u d z i e l e n i a  p o m o c y  o- 
k o l i e o m  d o t k n i ę t y m  p o w o d z i ą .  Po 
pierwszem czytaniu tego projektu odesłano go do 
komisyi budżetowej.

Na następnem posiedzeniu toczyły się obrady 
nad wstawieniem w budżet państwa kwoty 20 
milionów, celem ulżenia ciężarów ponoszonych 
przez gm iny na rzecz s z k ó ł  l u d o w y c h .  W e
dług projektu rządowego, zmodyfikowanego w nie
których punktach przez kom isyę, cała ta kwota 
ma być rozdzieloną między gminy stosownie do 
ilości posad nauczycielskich i do pobieranej prżez 
nauczycieli płacy. Sprawa ta zainteresowała w 
P rusiech ogół ludności, gdyż łączy się ona ści
śle z kwestyą bezpłatności nauki w szkołach lu
dowych , w których pobierano dotychczas od u- 
ezniów opłatę. W projekcie komisyi mieści się 
postanowienie, iż na przyszłość będzie wolno po
bierać opłatę tylko od dzieci zamieszkałych w in 
nych okręgach szkolnych, tudzież od dzieci uczę
szczających do szkół o więcej rozwiniętym pro
gramie, atoli w tych tylko wypadkach, gdy cała 
uboga dziatwa znajdzie pomieszczenie w innej 
bezpłatnej szkole.

Uchwała w tej tak ważnej dla szkolnictwa pru
skiego sprawie, miała zapaść na wezorajszem po
siedzeniu.

W czorajszy dzień przeszedł w P a r y ż u  spo
kojnie. Demonstraeye na cześć B a u l a n g e r a  
nie przybrały znaczniejszych rozmiarów. Nato
miast Izba deputow anych dała znowu dowód, jak 
smutnym  jest wewnętrzny stan dzisiejszej repu
blikańskiej większości. Na wezorajszem posiedze ■ 
niu przemawiał F l o ą u e t z a  o d r o c z e n i e m  
rewizyi konstytucyi Izba zawotowała po jego mo
wie z a u f a n i e  d o  r z ą d u ;  następnie zaś ta 
sama Izba postanowiła wybrać już w s o b o t ę  
komisyę, która ma wypracować projekt rewizyi. 
Akcya ku zjednoczeniu republikanów ro b i— jak 
widzimy —  zupełne fiasko.

W  sprawie b u ł g a r s k i e j  warto jako dziwo
ląg wymysłu zanotować, co przed kilku dniami 
pisały Moskow. Wiedom. Dzień ik ten pisał:

„Donoszą z Bułgaryi, że agent dyplomatyczny 
a u s t r o - w ę g i e r s k i  w S o f i i  p. B u r i a n ,  
odwiedzający ks. Koburskiego po większej części 
wieczorami i wchodząc tylnem wejściom, przed
stawił mu p r a w i e  u l t i m a t u m  s w e g o  r z ą 
d u ,  pod groźbą cofnięcia „energ :cznej opieki", 
okazywanej ze strony Austro W ęgier tak jurnemu 
księciu, jak i Bułgaryi.

„Ultimatum stanowią dwa punkta: 1) czasowe 
zawieszenie prasy peryodycznej opozycyjnej i n ie 
zależne] ; 2) przyjęcie do armii bułgarskiej i za
mianowanie na urzędy tak w m inisterstw ie woj
ny jakoteż i do zarządów wojeuuo-technicznych 
na stanowiska wyższe o f i c e r ó w  i t e c h n i 
k ó w  a u s t r o - w ę g i e r s k i e h ,  zresztą te no- 
minacye mają mieć tylko charakter czasowy, mia
nowicie dokąd nie utrwali się zupełna pewność 
co do pokoju europejskiego i nie przeminie stan 
przejściowy Bułgaryi.

„Żądania te, według słów osób kom petentnych, 
nietylko za zgodą, lecz nawet na prośbę samego 
Koburga przedstawił p. Buryan w formie rady 
Stra::-kiem u, ministrowi spraw zagranicznych".

N asen n ie  wspowniany dziennik podał na
wet morywa owej lad y ; re lację  swoją o tem 
nieprawdopodobnem* zdarzeniu zakończył twier
dzeniem. że Stranski obiecał p. Buryanowi po
m ó w i z towarzyszami i przedstawić ultimatum 
księciu, dodawszy od siebie, że on ze swej stro 
ny, jako m inister spraw zagranicznych, najzupeł
niej podziela ten „pogląd prawidłowy" i zrobi 
wszystko, co będzie w jego mocy.

Tendencya w rozgłaszaniu takich wieści jest 
w yraźną: chodzi tu o bałamucenie opinii w Buł
garyi, a szczególnie o wywołan e niechęci w woj
sku i nakłonienie żołnierzy do odstępstwa i zbroj
nego rokoszu.

W szelkie dotychczasowe zabiegi wobec czujno
ści teraźniejszego rządu okazały się dotąd bez- 
owocnemi, kraj dotąd jest spokojnym.

Jak  wiadomo —  prezydent r u m u ń s k i e g o  
g a b i n e t u  R o s e t t i  oświadczył wyraźnie, że 
według dotychczasowego wyniku śledztwa — pod
niety zaburzeń chłopskich należy stukać w a g i -  
t a c y i  z e w n ę t r z n e j .  Z tego powodu Tele- 
graful twierdzi, że tylko o d w o ł a n i e  p o s ł a  
r o s y j s k i e g o  H i t r o w o  byłoby jedynie sku
tecznym środkiem dla przytłum ienia chłopskich 
zaburzeń.

W edług ostatnich wiadomości uwięziono kilku 
o b c o k r a j o w y c h  a g i t a t o r ó w ,  którzy lud 
podburzali — a dnia 19 mówiono w Bukaresz 
cie, że H i t r o w o  w y b i e r a  s i ę  w k r ó t c e  
n a  u r l o p .

Kronilsa.
jK r a k ó w ,  20 kwietnia.

Towarzystwo strzeleckie zaproponowało arowi 
Jordanowi odstąpić ugród, przed kilku laty od T - 
warzystwa dobroczynności nabyty, do dyspozyeyi, 
celem przerobienia te^o? na park, mający pomieścić 
biusty m«żów zasłużonych krajowi. Życzyćby nale
żało, aby projekt Towarzystwa strzeleckiego przy
chylnie przez wspaniałomyślnego ofiarodawcę dra 
Jordana przyjęty został, a stałoby się zadosyć i in 
teneyom fundatora, i oszczędziło by s'ę gminie zna
cznych wydatków rocznych — jakieby ponos‘ć 
musiała, — gdyby park na Błoniach założonym 
został.

W muzeum techniczno-przemysłewem odbędzie
się w sobotę dnia 21 kwietnia od godziny 11 do 
12 publiczny wykład dyrektora muzeum narodowego 
i prof. szkoły sztuk pięku.ch Władysława Łuszcz- 
kiewicza „O harmonii barw ze szczególnem uwzglę
dnieniem robót kobiecych i stroju".

Opróżnione katedry. Dzisiejs/e dzienniki lwow
skie przynoszą wiadomość, że ua katedrę opróżnio
ną po ś. p. Czyrniaóskim ma być proponowany 
profesor nniwersytetn lwowskiego dr. Bronisław 
Radziszewski, — zaś na katedrę po ś. p. Wróble
w skie dr. Nathanson z Warszawy. Nam się wyda- 
,6, iż propozycje te są conajmniej zawczesne.

Czy to godziwe? Nie dla polemiki nad nieosu- 
szonym przez wiatr nawet grobem zasłużonego czło
wieka, lecz w imię słuszności, gwałconej u nas przy 
każdej chociażby tak doniosłej uroczystości, jak osta
tnia cześć publiczna, przez ogół zacnemu człowieko
wi składana, — zmuszeni jesteśmy zanotować echo 
z pogrzebu ś. p. Wróblewskiego, zguyt raczej, Bóg 
wie dla czego wyrażony na szpaltach Czasu

Czytelnikom naszym żninem jest w całości prze
mówienie akademika Jaworskiego. Gorętsze od in
nych, a pbłne młodzieńczej siły przekonań, jakie 
powinni mieć ludzie młodzi w Polsc*, przemówię 
nie to znalazło słowa pochwały ludzi poważnych 
i bezstronnych. Cześó i miłość, wyrażona przez p. 
Jaworskiego wielce zasłużonemu zmarłemu profeao 
rowi w imieniu młodzieży obu uniwersytetów kra- 
, owych, była tak szczerą i tak umotywowaną, 
iż musiała wywołać ćw zgrzyt w organie „gasicieli 
ducha narodowego".

W opisie pogrzebu zamieszczonym w Czasie zna
lazł się następujący ustęp : „W całej tej poważuej 
uroczystości jeden był dyssonans, mowa studenta 
Jaworskiego. naszpikowana znżytemi pditycznemi 
frazesami, świadcząca niestety o upadku zmysłu nie 
tylko estetycznego, ale co gorsza i etycznego w pe
wnych głowach i sercach. Cmentarz nie jest odpo- 
wiedniem miejscem do takich wyskoków".

Trudno doprawdy pojąć, co właściwie w całem 
przemówieniu takie oburzenie wywołać mogło?

Jeden tylko ustęp, jak przypuszczamy, mógł roz
gniewać Czas i wywołał iego frazesowe gromy, 
nstęp, który brzm iał:

„Jak w 1863 roku zamanifestował ś. p. Wró
blewski niepodległość swych zasad udziałem w po
wstaniu, tak uwolniony ze Sybiru n i e  o g l ą d a j ą c  
s i ę  n a  c u d z e  w z g l ę d y  i ł a s k i ,  n i e  p r o 
s z ą c  i n i e  ż e b r z ą c  o n i c ,  n i e  p ł a s z c z ą c  
s i ę  p r z e d  n i k i m ,  w s t ę p n y m  b o j e m  z d o 
b y ł  ś w i a t  i j e g o  u z n a n i e " .

Czy godziwem jest zamieszczać na szpaltach po
ważnego niby organn potępienie dla młodego czło
wieka za to, że szczerzo wypowiedział swoje my
śli, — niech sobie odpowiedzą ci, którzy tego pu
blicystycznego dyss.nansu stali się sprawcami.

Nagła Śmierć. Wczoraj wieczór zmarła na tu 
tejszym dworcu kolejowym Rozalia Fiderkiewicz, 
lat 26 licząca, zamężna, pochodząca z Rymanowa, 
któro matka przywiozła na kolej ze szpitaln św.

Łazarza, gdzie dłuższy czas pozostawała na kuracyi, 
celem zabrania jej do domu

Po skonstatowaniu przez policyjnego lekarza dra 
Palecznego śmierci Fiderkiewiezowy —  zwłoki od
dano na klinikę.

Poszukiwany Stanisław Piątkowski, rządca dóbr, 
lat 48 liczący, wzrostu średniego, budowy oiała 
krępej, brunet, szpakowatych włosów, bez brody, z 
wąsami szpakowatemi, cery czerwonej, oczu piwaych 
wypukłych, alkoholista, skradł p. Rogozińskiemu w 
Kunicach powiatu Opoczno gub. radomskiej, dnia 8 
kwietnia 1900 rs. Bamemi setkami i 25 rs. drobne- 
mi z biurka zamkniętego i uciekł przez Piotrków 
ku granicy austryackiej, — polieya krakowska za 
rządziła śledztwo za złodziejem.

Fundacya dla literatów  polskich. Jutro w so
botę o godzinie 11 przed południem odbędzie się 
w wydziale krajowym pierwsze posiedzenie komisyi 
wybranej dla' fundacji Franciszka Kochmana, na 
którem przyznane będą nagrody za najlepsze dzieła 
naukowe lub literackie, napisane w języku polskim. 
Na konkurs, którego termin upłynął dnia 31 z m. 
nadesłano 37 dzieł

Z Warszawy. Czytamy w Kuryerze W arsza
wskim: „W duiu wczorajszym grono tutejszych li
teratów i dziennikarzy podejmowało ucztą koleźeń- 
iką szanownego gościa naszego, p. Mieczysława 
Pawlikowskiego"

Z prywatnego listu iOd jednego z uczestników 
dowiadujemy się. iż obok innych toastów p. Wi
ktor Gomulicki wniósł podczas biesiady zdrowie 
pierwszego współczesnego o. ety naszego Adama 
Asnyka.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— R a d a  n a d z o r c z a  Towarzystwa wzajem

nej pomocy rękodzielników i przemysłowców Rodzi
na odbędzie swe piąte zgromadzenie w Stanisławo
wie w dniach 20 i 21 maja b. r. to jest w Zielo
ne święta. Na zgromadzenie Rady nadzorczej mają 
wolny wstęp i głos w < bradach wszyscy członkowie 
Towarzystwa. Porządek dzienny obrad obejmuje § 
19 statutu.

— Starszym Stowarzyszenia szewców krakowskich 
wybrano onegdaj p. Józefa Czerneka, — jego zastę
pcą p. Piórkowskiego.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego uauczyeiela szkoły etatowej w Siedli
skach, Michała Krasuckiego, rzeczywistym nauczy
cielem tejże szkoły

Przeniesienia. P. minister sprawiedliwości prze
niósł zastępcę prokuratora dra Juliana Morelnwskie- 
go z Wadowic do Krakowa i zamianował adjunkta 
Józefa Kozub,kvgo, w Tarnowie, zastępcą prokura
tora w Wadowicach.

Korespondencya od Redakcyi. A. W. B. w
W i e d n i u .  Z przyczyn łatwych do zrozumienia 
ogłasz ó nie można. Odpisać i manuskryptu zwró
cić nie możemy, póki nam Szanowny Panie nie po
dasz swego nazwi ka — o co prosimy dla bliższego 
poroznmienia się.

ftepertoar teatru  krakowskiego.

W s o b o t ę  21 kwietnia: Na dochód Ludwiki 
Solskiego po raz pierwszy : „Durand i Durand", ko 
medya w 3 aktach z francuskiego pp. Ordonneau i 
Yalabregua tłumaczeń,e A. b,

W n i e d z i e l ę  22 kwietnia po połndniu: „Erni- 
graoya chłopska", obraz ludowy w 5 aktach ze 
śpiewami Wł L Auuzyca.

Wieczorem: Po raz piąty „Wesele Landszturmi- 
sty", komedya w 4 aktach zlokalizowana prrez p. 
Jana Jaknbowskiego.

Pamiątki po ś. p. Kraszewskim.

New Jork, 4 kwietnia. 
Szanowna Redakcjo ! Pozwól że się podzielę nad

spodziewaną nowiną, a mianowicie odkryciem „Skar
bu polskiego" w Ameryce. Skarb ten niezawodnie 
każdemu polskiemu sercu drogi, bo zawiera w so 
bie zabytki niewyczerpanego ducha naszego mistrza 
w dziedzinie pióra J  I. Kraszewskiego.

Dostał on się do rąk szanownego p. Erazma J. 
Jerzmanowskiego, co może być ala każdego miłą 
pocieehą, że nic będzie dla ogółu stracony

Jak i skąd się wziął w Ameryce? rzecz się ma 
tak. Pan O skar Schneider, który, jak wszystkim 
wiadomo, był świadkiem ostatnich chwil żyda nie
odżałowanej pamięci Kraszewskiego, przebywa obe
cnie w Ameryce. Żyjąc ze ś. p. Kraszewskim wspól
ni* od r. 1869, otrzymał cd tegoż różne podarunki. 
Przybywszy w te strony, a dorozumiewając się bar
dzo słusznie, że byłoby to uszczerbkiem równie dla 
polskiego ogółu jak i pamięci pisarza, który mu ja 
ka przyjaciel był drogi, gdyby skarb tak rzadkiej 
wartości przebywał w rękach osoby prywatnej, jako 
kapitał maitwy, będąc oprócz tego w stosunkach, 
jakich każdy dó Ameryki przybywający doświadczać 
musi, jeżeli fortuna nic uposażyła go zbyt bogato, 
pod naciskiem tych dwóch okoliczności wolał roz
stać się z tym skarb-m duchów-m za dość zoacz- 
nem wynagrodzeniem pieniężnem , przenosząc go na 
rzecz człowieka znanego z patryr tvzinu i zamożności, 
aniżeli narażać się na zupełną tegoż zatratę.

Z załączonego spisu może rię szan Rodakcya 
przekonać o wartości i obfitości tego nieoszacowa- 
nego zabytku, mn e chyba tylko jeszcze dodsć wy 
pada, że p. Jerzmanowski wyjeżdżając stąd do E u
ropy 26 maja br zabierze te przedmioty z sobą, 
ażeby je poddać krytycznemn przeglądowi osób u- 
mi-jącyeh je ocenić i naradzić się z niemi, gdzieby 
z największą dla kraju korzyścią ulokowane być 
mogły

Sądzę, że dzienniki w Galicyi nie omieszkają za 
szan. Redakcyą tak wiżną dla ogółu polskiego wia
domość powtórzyć. Iynacy Pawłowski.

Spis przedmiotów pozostałych po ś. p. J. I. Kra
szewskim, nabytych przez p. Erazma J. Jerzmanow
skiego od p, Oskara Schneidera, zamieszkałego w 
Milwaukee Wise, jest następujący:

1) Pudełeczko z ołówkami, gumą i pilniezkiem.
2) Kalendarz kartkowy z ostatnią data „Marzec 

12", z notatkami trzęsienia ziemi w St Remo r. 
1887.'

3) Pudełko z biletami wizytowemi „J- L Kra
szewski" San Remo.

4) Zwierciadełko składane.
5) Dziewięć fotografij gabinetowych, między temi 

jedna p. Modrzejewskiej
6) Książeczka kieszonkowa z notatkami począw

szy ..od 19 maia w Lipsku w dniu wyroku", por
trecik ołówki* m, landszaft „Fot. F. Kasprzykiewicz", 
dwa wycinki z gazet tyczące się ś. p. Kuszewskie
go wierszyk ulotny i karteczka z zapiskami.

7) Pugilares z włosami w kopercie pod adresem: 
„S Hochwohlgeboren Dr Josef Ig Kraszewski in 
Dresden."

8) Medal bronzowy „Josepbo Ignatio Kraszewski 
ect. “ z jednej strony, z drugiej biust „Vir RroboB 
Seribendi Perites ec." i trzy inne medale z r. 1879 
na pamiątkę pracy literackiej ś. p J. I. Kraszew
skiego i cwikier w jednem pudełeczku przechowane.

9) Lichtarz nocny bronzowy
10) Litografowaue podziękowania z podpisem: 

J. I. Kraszewski Drezuo 25 października r. 1879“ 
(przedarte).

11) Ważka do listów.
12) Talerz z landszaftem z L twy suchi mi far 

barni ręki ś. p J  I. Kraszewskiego
13) Nóż z kości słoniowej (do przecinania p a 

pierń),
14) Historiach genealogischer KaJender auf das 

Schalt-Jahr 1796 entLaelt die Gesohi hte von Po- 
len, mit 2 Karten, 7 Bildnissen u. 6 historisohen 
Vor8tellungen von D. Chodowiecki.

15) Książeczka w koRrze Hawannah z notatkami 
i drobnemi szkicami ołówkiem.

16) Piosnki letnie, z napisem u aołn „Kossow
ski St. 879" (22 kartki).

17) Teka z czarnej skóry, zawiera w sobie: 1) 
Herod baba, kom-dya w 3 aktaeh, rękopis podług 
powieści J. I. Kraszewskiego. 2) Szssnaśoie listów
1 jedna recepta Nr. 36600 Luea Calvi San Remo.
3) Dwa te'egramy „Di Genovu* i „Di S iu  Rom t".
4) Opłatki na Boże Narodzenie oa ks. łó u fa  J a 
strzębskiego. 5) „Une nuit de Mai" nowelki 34 
kartele. 6) Pod opaską: Wiersz „Gdy Chrystus ko
nał do krzyż i przybity itd .“, list „JW. Prezyden
cie. Z najwyższą radcśoią itd.“ podpis nieczytelny. 
Luźne karteczki z wierszykami (39) i rysunkami 
ołówkiem, 4 karty wizytowe J. I. Kraszewski Pre- 
sident honoraire dn Congres litteraire International;
2 kartki luźne notatek; 16 kart wizytowych od ob
cych 7) Rękopis z notatkami „Starżowie, dramat w 
5 aktach", 11 kartek 1863 Genua. 8) Karta z po
winszowaniem od Celiny wykłuta szpilką „19 marca 
r. 1883". 9) 6 kartek z wierszykami etc. ped ko
pertą. 10) „Błogosławieni" 3 e*z. drukowane.

18) The Edinburgh Review or Critical Journal No 
25 October 1808 i No OVI Dec 1818.

19) Dzieło „Les petites Cardinals *tc.“ Paris Cal 
mann Levy Editeur 1882.

20) Catalogue de Lnrrea et Manuscrits relatifs 
a la Noblesse Franęaise et Etrangero iid.

21) Zarys moich myśli eto. Mirosław Pietkiewicz 
Wilno, 1854 r. rękopis.

22) „Kwestya narodowości jest przyczyną niepo 
kojów w Europie etc." rękopis 158 stronic.

23) „Histoire d’une p&le jeuue filie d’Ostra-Br - 
ma" rękopis Kornelii Starzeńskiej.

24) „Renie de Belgique“ 19 Annóe, 1887 (3 
Livraison).

25) Kuryer Codzienny Nr 76, 5 marca 1887 
pod opaską.

26) 12 fol. listowego papieru w dużym formacie 
z winietą „J. I. K “

27y Eiusame Hfitte. Erzahlung aus dem Zigounerle- 
ben von J. I  Kraszewski, aus dem Polnischen flber- 
tragen V. S*ra,ber. Rękopis w dnżym formacie, I 
tom 123 stronic, U tom 130 etr., III tom 166 
stron.

28) Dwa egzemplarze „J. I. K.aiz«ws«..„ rze- 
mówienie w Krakowie dn. 30 wrztśAia 18" 9."

29) Teka szkiców i rysunków 64 k a r  ;>*,
30) Mała książecz.a a mon gramem „J I. ił." 

z rysunkami ołówkiem.
31) W tece pod napisem : Wzory i na a rysun

ków : a) olejny obrazek na drzewie, by S kawa«si 
„Wspomnienie z Włoch" rysunki w dużym forma
cie, 64 różnych rysunków, sztychów, akwareli itd.,
c) Dzieci na cmentarzu, z obrazu olejnego J . I. 
Kraszewskiego.

32) 8 sztuk „Wzory i uanka rysunku etc." J . 
F. Piwarskiego.

33) Zeszyt rysunków budowniczych.
34) Sześć dużych sztychów (J  I. Kraszewskiego 

portret), 3 mniejszych na kongresie antrop. i arch. 
w Stockholmie w r 1874, 2 inne z młodszych lat 
i 1 fotografia (niewiadoma), 1 z r. 1878 wykona
na w Petersburgu.

35) Dwie fotografie. Kraszewski w pracowni, je
dna w większym, druga w mniejszym Itrmacie.

f ia M c i  aaolewe. literactis i artjklyms.
Na konkursie malarskim petersburskiego To

warzystwa sztuk pięknych przyznano w tych dniach 
pierwszą nagrodę w dziale malarstwa historyczneg 
znanemu artyście, p. Kazimierzowi Alchimr.wiczc- 
wi z Warszawy, za obraz p. t. „Powrót Litwinów 
z pod Wiellony ze zwłokami Gedymina".

Znakomity malarz czeski, Wacław Brożik, 
autor znanego i cenionego „Hnsa prs d sądem", 
odznaczony został anstryaokim medalem honoro
wym dla osób zasłużonych w dziedzinie sztuk: 
i literatury. Jak wiadomo, medal ten posiada już 
Matejko.

P r z e w o d n i k a  g i m n a s t y c z n e g o  „So
kół" (organ Towarzystwa gimnastyeznego) opuścił 
prasę Nr 4 z Kwietnia r. b. Tr#śó: jGłówne grze
chy wychowania fizycznego. O wartości gimnastyki 
(dok.), ćwiczenia gimnastyczne laską żelazną lub 
drewnianą («. d ) ćwiczenia wolne lnb ciężarkami. 
Sprawy Towarzystw gimnastycznych polskich. Pożar 
w Sokole. Urywki hygioiczne. Kronika.

P r e z e s  T o w a r z y s t w a  l i t e r a c k i e g o  
p o l s k i e g o  w Londynie lord Lytton zrezygnował 
z tej godności, "świadczając, ż» urząd prezesa To
warzystwa ni* da się pogodzić z charakterem re • 
prezeutanta królowej angielskiej w P aryżu ; lord 
Lytton jest ambasadorem w. brytaóskim w rzeczy- 
pospolitej francuskiej.

*** J e ż .  T. T. Wspomnienia o J. I.Kraszewskim, 
z portretem Kraszewskiego podług medalionn L- 
Szteinmanna. Warszawa 1888. Wydawnictwo imie
nia T. T. Jeża. Książka zawiera ciekawą charakte
rystykę Kraszewskiego, opis ostatnich chwil jego i 
odznacza się starannem wydauiem.

Obraz p. Romana Kochanowskiego p. t „Zi
ma w Polsce", znajdnjący się na wiedeńskiej wy
stawi e jubileuszowej, nabył eesarz za o nę 1200 złr-

Syn Adama, p. Władysław Mickiewicz, wy 
dał świeżo w Paryżu spory tom p. t. Adam  Mic 
kiewicz sa o te et ses ocuures. Jest ta zbiór szece-
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gółów biograficznych z życia wieszcza. Miedzy in- 
nemi autor skreślił w swej książce ustęp, wyjaśnia
jący stosunek Mickiewicza do familii Bonapartych. 
Jak donosi Kurycr W arszaw ski , w tych dniach 
właśnie Napoleon Bonaparte nadesłał autorowi pi
smo tej treści:

„Panie! Przeczytałem nadesłaną mi łaskawie pra
cę o wielkim jeg ' ojcu i dziękuję szczerze za nade
słanie mi tego ciekawego dzieła. Znalazłem w niem 
dawne a szlachetne wspomnienia, które zajęły mnie 
żywo. Wszystko, co pan piszesz o stosnnkn wiel
kiego poety do mnie, jest najzupełniej dokładne i 
ścisłe. Wspomnienia o ojcu pańskim są dla mnie 
tem cenniejsze, iż kochałem i podziwiałem go za
wsze, jako genialnego wieszcza i znakomitego czło
wieka. Proszę przyjąć itd “

e*—  m iir mm#' 1*$#*

Dział ekonomiczny.
Domy składow e w Galicyi.

Z powodu projektu do ustawy w domach skła
dowych , przedłożonego świeżo przez rząd Izbie 
poselskiej, nie od rzeczy będzie przypomnieć u 
c h w a ł ę  S e j m u  k r a j o w e g o ,  powziętą ua 
26 posiedzeniu Sejmu tegorocznego dn. 20 sty
cznia. Uchwała ta op iew a;

1) Sejm poleca W yd. ałowi krajowemu posta
rać sie o wprowadzenie w życie jak najrychlej 
po jednym  domu^składo.\v m w dwóch znaczniej
szych miastach zachodniej i wschodniej części 
kraju (o ile możności w 1. rakowie i Lwowie) na 
podstawie gwarancyi ze st ony kraju.

2) Na cel powyższy wyznacza S tjm  roczną 
kwoto 21.000 złr. najdalej do końca roku 1912. 
Fundusze te, o ile na to nie wystarczą własne 
dochody domów sk ładow ych , użyte być mają 
przedewszystkiem na pokrycie kosztów oprocen
towania i amortyzacyi kapitałów zainteresowanych 
w założeniu tychże i otwiera Wydziałowi kraj. 
kredyt do tej wysokości na r. 18 <8.

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu prze
prowadzić rokować a z gm inam i, w którychby 
domy składowe miały być założone, a w razie 
kjemnego rezultatu tych rokowań z instytueyaini 
finansowemi lub dającemi odpowiednie gwaran
c je  spółkami w celu spowodowania tych gmin, 
•nstytm yj finansowych lub spółek, aby przyjęły 
118 siebie obowiązek uzyskania koncesyi na aomy 
8-Jadowe, do pełnienia wszelkich zobowiązań z 
tych koncesyj wynikających i stałego utrzymy 
"a n ia  pod kontrolą W ydziału krajowego domów 
s ki u i „ wy eh.

4) Sejm upoważnia Wydział krajowy do za
darc ia  potrzebnych umów o założenie i utrzy
mywanie domów składowych pod warunkiem, że 
gminy, w których domy te będą założone, zobo
wiążą się przyczynić odpowiednio do kosztów 
założenia i utrzymywania tychże.

6) Na wypadek koniecznej potrzeby Sejm u- 
powaznia Wydział krajowy do postarania się 
o koncesye na powyższe domy na rzeuz kraju.

W wykonaniu powyższej uchwały i w celu za
łożenia takiego d o m u  s k ł a d o w e g o  w K r a 
k o w i e  odbyło się we wtorek posiedzenie konai- 
syi przemysłowej miejskiej pod przewodnictwem 
prezydenta p. Szlachtowskiego.

. Uchwalono odpowiedzieć Wydziałowi krajowe
mu, że gmina miasta Krakowa podejmuje się u- 
zyskać konce»yę na założenie tu domu składo
wego. Dom ten ma być zbudowany koszem  do 
wysokości 260.000 złr. tak, aby nad ziemią mógł 
pomieścić 50.000 cetn. zboża i 10.000 hektol. 
sp iry tu su , a w suterenach inne płody i towary. 
Gmina żąda subwencyi po 10.000 złr. na czas 
am ortyzacyi, przez Sejm oznaczony. Budynek 
wraz z placem staje się własnością miasta.

Do zawarcia umowy z Wydziałem przystąpi 
gmina dopiero po uzyskaniu pewnych ustępstw 
od zarządów kolejowych, oraz od administracyi 
skarbowej co do warunków opłaty cła.

Powyższe w nioski, w komisyi u łożone, będą 
przedłożone do uchu aiy Bady miejskiej.

Dalszy los tych projektów zależy w znacznej 
f zęści od losu, jakiego dozna projekt rządowy w 
Izbie poselskiej.

L w ó w , 15 kwietnia.
Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwo

wie z poręką ograniczoną.
Dziś o godziu.e 11 rano odbyło się o g ó l n e  

Z g r o m a d z e n i e  t e g o  T o w a r z y s t w a  przy 
udziale około 70 członków. Z powodu nieobe
cności prezesa p. Breyera, zgromadzeniu przewo
dniczył zaproszony przez aklamacyę p. Jan  Ż ó ł 
k i e w s k i .

W sprawozdaniu dyrekcya Towarzystwa przy
znaje, i e obrót w dziale pożyczek wekslowych 
w r 1887 znacznie się obniżył, a za przyczynę 
tego podaje tę okoliczność, że Bank krajowy mi
mo przyrzeczeń od września r 1886, przez cały 
rok przeszły odmawiał zupełnie kredytu, chociaż 
*nne insty tucje , jak filia c. k austro-węgierskie- 
go Banku i ?Gicyjska Kasa oszczędności , Towa
rzystwo ciągle zaufaniem obdarzają. Może postę
powanie poprzednich djrekcyj w latach minio

nych, nie dość oględne przy udzielaniu kredytu, 
lub zbyt łagodne w ściąganiu należytości, było 
tego powodem ; ale stosunki się zmieniły, bo 
przeszłorocznej dyrekcyi udało się pościągać spo
rą liczbę zaległych i już za przepadłe uznanych 
pożyczek z lat 1879 do 1883 włącznie.

Towarzystwo liczyło z dniem 31 grudnia 1887 
członków 581. Liczba przybyłych na zgromadze
nie jest przeto bardzo mała.

Kwota u d z i a ł ó w ,  przez członków deklarowa
nych , wynosiła 49.765 złr., wpłacono zaś po 
koniec r. 1887 złr. 23.708 ct. 92. Fundusz re
zerwowy wynosił z końcem r. 1887 złr. 2.260 
et. 56, cały zatem majątek własny Towarzystwa 
25.969 złr. 48 ct.

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  z końcem gru
dnia 1887 wynosiły 20.169 złr. 48 ct. Oszczę
dności te były umieszczone na 146 książeczkach 
oszczędności i w rachunkach bieżących

Z k r e d y t u  b a n k o w e g o  korzystało Tow. 
w r 1887 w sposób następujący: w filii Banku 
austro-węgierskiego pozostało z r. 1886 weksli 55 
na sumę 6.770 złr., reeskontowalo Tow. w r. 
1887 weksli 238 na sumę 35.277 złr., razem 
tedy na sumę 42.047 złr.; w galicyjskiej Kasie 
oszczędności na sumę 39.018 zlr. 44 ct.

W r. 1887 udzieliło Towarzystwo p o ż y c z e k  
1.035 na sumę 126.849 złr.

Ogólny o b r ó t  kasowy wynosił w r. 1887 su
mę 448.623 złr. 56 ct.

C z y s t y  z y s k  z roku ubiegłego 806 złr. 
47 ct.

Na wniosek rady nadzorczej, a wbrew innym 
w nioskom , zgadza się zgrom adzenie, by czysty 
zysk ęozdzielić jako dywidendę członkom. Zgo
dzono się równie na proponowane uzupełnienie 
kilku paragrafów statutów i przyjęto wniosek p. 
Rukera jako poprawkę do §. 2 5 , która orzeka, 
„że syndyk Towarzystwa nie może zasiadać ani 
w radzie nadzorczej, ani w komisyi rewizyjnej “. 
Wniosek ten polecono radzie do zbadania i zda
nia sprawy na przyszłem walnera zgromadzeniu.

Ustawa o domach składowych. W dniu 16 
b. m minister handlu marg B a c ą n e h e m  złożył 
w Izbie poselskiej projekt do ustawy o domach 
składowych. W dołączonych do projektu motywach 
wskazał minister na tem większą potrzebę nowej 
ustawy, że spirytus i cukier skutkiem dotyczących 
nowych ustaw będą potrzebowały odpowiednich 
składów towaru jeszcze nieopłaconego. Do przyspi ■- 
szenia naglą także te okoliczności, że dawne rozpo
rządzenie ministeryalue z roku 1866 o domach 
składowych jest wobec nowych stosunków przesta
rzałe, a na Węgrzech obowiązuje jeż nowa odpo
wiednia ustawa.

Przedłożona ustawa wprowadza domy składowe, 
upoważnione do wystawiania podwójnych dokumen 
to w : kwitów składowych i warranlów; kwity są 
dowodem złożenia towaru na składzie i mają cha
rakter papierń wartościowego handlowego, reprezen- 
tującego tow ar; — warranty zaś są dokumentami, 
stwierdzającemi udzielenie pożyczki na zastaw i ma
ją charakter wekslowy z prawem egzekucji rzeczo
nej wyłącznie na towarze zastawionym. Kwitu sa
mego nie można odsprzedawać

Prawo wystawiania takich dokumentów będą 
mieć tylko koneesyonowane domy składowe; ustawa 
przyznaje im prawa publicznych zakładów. Przede- 
wszystkiem pi»wo to mieć będą dumy składowe ua 
Wytoryaub kolei ielasayeh lub takie, które ze sta
cjami kolejowemi są połączone osobnemi szynami.

Same domy składowe nie będą mieć prawa da
wania pożyczek na zastaw, dla tego domy dotych
czasowe utracą to prawo, o ile je wykonywały na 
mocy rozporządzenia ministeryalnego i w ogóle mu
szą się zastósować we wszystkiem do przepisów
nowej ustawy.

Kolej Północna. Rada zawiadowcza tejże kolei 
przyjęła dnia 18 b. m. sprawozdanie rachunkowe, 
przedłożone jej przez dyrekcyę za rok upłymony. 
Zysk czysty, przeznaczony do rozdziału pomiędzy 
akeyonaryuszów — iuż po strąceniu reszty zysku 
przeszłorocznego, przeniesionego na rachunek bieżą
cy oraz po strąceniu części zysku, jaka się należy 
r z ą d o w i  w k w o c i e  291.797 złr. -  wynosi 
9,339.051 złr. Dywidenda od akcyi wyniesie po 
121 25 złr. w porównaniu z rokiem poprzednim 
wyższa o 3-75 złr.; wartość kuponu, płatnego 1 lipca,
wynosi 95 złr. . _  ,

Dzierżawy żydowskie w Rosyi. Ważną kwesty* 
rozstrzygnie w krótkim czasie rządzący senat. War
szawski Dniewnik donosi z Petersburga, że ja 
wiadomo, prawo z duia 3 maja 1882 roku zabra
nia między innemi poświadczania umów dzierżaw
nych, zawieranych przez żydów na majątki zewnątrz 
miast i miasteczek, oraz plenipotencyj na zarządza
nie i administraoyę temiż majątk.imi. Tymczasem 
jeden z gubernatorów zawiadomił miui9teryum spra
wiedliwości, że miejscowi notaryusze przyjmują do 
legalizacji umowy sprzedaży żydom lasów na wyręb, 
z prawem wyrębu w pneeiągu wielu lat, n. p. 20, 
a nawet i dłużej, przyozem dopuszczają, aby w 
kontraktach znajdowały się warunki, według których 
kupcy żydzi w czasie umówionego terminu mogą 
pędzić smołę, wypalać węgiel, kosić trawę, stawiać 
rozmaite budynki, kopaó doły i t. p. Według in- 
foimaeyj, zasiągniętych przez ministeryum, okazało

się, iż w praktyce sądów okręgowych kraju połu
dniowo-zachodniego, przr decydowaniu w sprawach 
spornych powyższego rodzaju nie ma jednakowego 
poglądu na to, czy taka Lgalizacya umów stanowi 
wykroczenie przeciw prawu z dnia 3 maja 1882 
roku. Wskutek tego senat rządzący ma obecnie roz
strzygnąć kwestyę ogoiną, ozy notaryusze, z uwagi 
ua Wspomniane prawo, mogą prawnie przyjmować i 
zatwierdzać umowę o wyrąb lasu przez żydów na 
długotrwałe terminy, z włączeniem do kontraktów 
prawa użytkowania z gruntów leśnych, oraz korzy
stania z innych dogodności w osadach leśnych.

Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 19 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 4610 sztnk cie
ląt, 2968 sztuk świń żywych, 982 sztuk świń 
zabityoh, 211 sztuk owiec zabitych i 3446 sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 25 do 40 ct., za wy
borowe 44 do 52 ct., za świnie zabite po 36 do 44 
et.; za zabite owce po 25 do 40 ct., za owce żywe 
po — do — ct., wyborowe po — ct. za kilogr. 
bez podatku konsumcyjnego ; jagnięta po 6 do 10 
złr. za parę.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 20 kwietniu.
wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran 0

dziś

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 737 .4mm 787 2 mm 735 6

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza +  10»0 +6®. 6 4-20° 0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) E l E l E l

Wilgotnuśó względna 
(w odsetkach) 79% 90% 32%

Stan nieba 
0= pog.; 10 zup. pochm. 7 5 2

Ostatnie wiadomości.
Od s e k r e t a r y a t u  K o ł a  p o s e l s k i e g o  

p o l s k i e g o  w W i e d n i u  otrzjm ujem y nastę
pujące urzędowe spraw ozdanie:

Podczas posiedzeń Koła poseł, polsk. w dniach 
17 kwiet. wieczór i 18 kwiet. rano, obradowano 
nad sprawą wynagrodzenia właścicieli prawa pro- 
pinacyjnego w Galicyi za ubytek w dochodach z 
powodu podniesienia podatku od spirytusu przez 
zaprojektowaną ustawę. Komisya w tej sprawie 
przedłożyło następujący w niosek: „Tytułem od
szkodowania właścicieli prawa propinacyjnego w 
Galicyi, tak właścicieli prywatnych jak i m iast, 
skarb państwa płacić będzie do funduszu propi- 
Dacyjnego Królestwa G alicyi, Lodoraeryi z W. 
Ks. Krakowskiem, przez pierwsze lat sześć od 
wejścia ustawy w życie po 1,200.000 złr. ro
cznie, następnie do końca r. 1910 po 1,000.000 
złr. rocznie. Sprawa powyższa ma być załatwiona 
osobnym paragrafem w ustawie o opodatkowaniu 
spirytusu “.

Po otwarciu rozpraw nad tym wnioskiem ko
misyi, przewodniczący Grocholski wniósł nastę
pującą do wniosku poprawkę, aby w miejsce s łó w : 
„skarb państwa płacić będzie do funduszu pro
pinacyjnego Królestwa G alicyi1'  — uchwalić: 
„skarb państwa dawać będzie do rozporządzenia 
Sejm a galicyjskiego w drodze ustawodawstwa kra
jowego “.

Prócz tego przewodniczący p rzypom niał, iż 
podczas rozpraw ogólnych wnieśli posłowie hr. 
Hompesch i Grotowski wnioski, odnoszące się do 
sprawy wynagrodzenia za ubytek dochodów pły
nących z prawa propinacyjnego, ubytek z powo
du podwyższenia podatku od wódki. Mianowicie 
wniosek posła Hompescha brzm iał: „W tych kra
jach (G alicja i Bukowina), w k tó rych , wskutek 
proponowauej ustawy, prawo rzeczowe (prawo 
propinacyjue) będzie uszczuplone, ma państwo 
przez cały czas tego uszczuplenia wypłacać coro
cznie 10%  całego nowego podatku od spirytusu 
pobieranego z tych krajów jako wynagrodzenie 
ubytku w dochodach propinacyjnych , która to 
suma będzie przez odnośne Sejmy tych kra
jów rozdzielana między właścicieli uszczuplonego 
prawa .

Z wniosku przedłożonego przez p . Grotowskie
go, odnosił się do roztrząsanej sprawy następu
jący ustęp : „Rząd równocześnie z r OZp o c z 4 e m  
traktowania sprawy o zaprowadzenie podatku kon- 
sumcyjnego od sp iry tu su , winien przedłużyć do 
konstytucyjnego postępowania projekt ustawy re
gulującej odszkodowanie prawa propinacyjnego, 
biorąc przy tem za podstawę %  czćść dochodu 
propinacyjnego do indemnizacyi wykazanego, któ
ryby, skapitalizowany, uprawnionym  wypłacony 
został przy wprowadzeniu w życie nowej usta
wy".

Nad wszystkiemi temi wnioskami rozw inęły się 
długie rozprawy, w których zabierali głos pp. 
Bartoszewski, Struszkiewicz, Butowski, Grochol

ski, Skarszewski, Lewakowski Karol. Chrzanów- witauy okrzykami. W  Izbie pojaw ił się o godz. 
ski, Abrahamowicz, Hausner, Onyszkiewicz, Cha- „rzeciej, kiedy sesya była już otwarlą. 
miec, Niemezynowski, Cieński, Orzechowski, Czaj- P r e z y d e n t  g a b i n e t u  F l o ą u e t  bezpo-
kowski W ładysław. W śród tych rozpraw uczynił średnio po otwarciu posiedzenia zabrał głos, aby 
jeszcze dodatkowy wniosek p. Lewakowski Karol oświadczyć, że gabinet z powodu na wszelki wy- 
w następującem brzm ieniu: „W ustawie o opo-.padek  dość poważnej Bytuacyi wewnętrznej chce 
datkowaniu wódki, w ustępie o indemnizowaniu wiedzieć, czy posiada zaufanie Izby, aby mógł 
propinacyi, ma być wprowadzone wyraźne po- bronić instytucyi republikańskich przeciw *ama- 
stanowienie, iż m iasta , które w Galicyi zn iosły .'chom tych, którzy osłaniają się chorągwią mo- 
prawo propinacyi, mają prawo do odszkodowania i naichii albo narodowi zadają zagadki plebiscy- 
dochodów, pobieranych dzisiaj od wódki, w tym *towe.
samym stosunku jak m iasta, które pozostają w j Po prezydencie wystąpił J u m e l  (z lewicy) 
posiadaniu prawa propinacyi". |z  interpelacyą o ogólną politykę.

W reszcie na posiedzeniu w dniu 18 kwietnia i F l o ą u e t  zgodził się na bezzwłoczne przystą- 
przystąpiono do głosowania. W nioski pp. Hom- pienie do dyskusyi nad tą interpelacyą, oraz o- 
pescha i Grotowskiego odrzucono jednom yśln ie ; : świadczył, iż sam był zawsze zwolennikiem re- 
przyjęto zaś przeważną większością wniosek ko-1 wizyi konstytucyi, ale żąda, aby Izba zaczekała 
misyi z poprawką p. Grocholskiego, oraz z tą tn a  stosowną chwilę, w której rewizya nie wy- 
zraianą ostatniego ustępu wniosku, iź sprawa od-j padnie na korzyść dyktatury, dostawszy się w 
szkodowania prawa propinacyi ma być załatwiona , łapkę jaką m onarchiści zastawili, 

jalbo osobnym paragrafem w ustawie o opodatko-; Po tem przemówieniu Izba uchwaliła w o t u m  
waniu spirytusu, albo oddzielną ustawą. Poczem j z a u f a n i a 379 głosami przeciw 177 — a 340 
odrzucono 30 głosami przeciw 6 wniosek p. L e-tg łosam i przeciw 215 postanowiła w y b r a ć  ko-
wakowskiego

Po powzięciu uchwał co do wynagrodzenia za 
ubytek w dochodach z prawa propinacyi, ukoń
czono rozpoczęte 16 kwietnia obrady nad wysto
sowaniem interpelacyi do prezesa ministrów z 
powodu postępowania władz politycznych w Ga
licyi , które wbrew ustawie wzbraniały odbywa
nia zgromadzeń wyborców zwoływanych przez 
posłów do Rady państwa. Przyjęto i podpisano 
tekst interpelacyi zredagowanej przez p. Sta-w u u u  i u i c i  n i c u a g u n  a u c j  p .  u i u  «  u u m i j

rzyńskiego a k ióra, odczytana w Izbie przy i litości w Izbie.

m i s y ę  d o  r e w i z y i  k o n s t y t u c j i  na przy
szłem posiedzeniu w sobotę.

Boulauger wracając z posiedzenia Izby był w i
tany również głośnemi okrzykami.

P ary i, 20 kwietuia. Dzienuiki tutejsze sądzą, 
że Izba poselska wyrażając wczoraj rządowi zau
fanie , a jednocześnie wbrew żądaniu F loąueta 
uchwalając natychmiastowy wybór komisyi w spra
wie rewizyi konstytucyi, — znalazła się w sprze
czności z samą so b ą — dowodzi to biaku jedno-

końcu posiedzenia 
została.

18 kw ie tn ia , ogłoszouą już

Telegramy „Nowej Reformy i'
(Prywatne.)

Berlin, 20 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg  chwali 
Koło polskie w Wiedniu za jego zachowanie się 
w sprawie wódczanej.

Damy polskie z Pozuauia mają wystąpić z a- 
dresem  do cesarzowej W iktoryi.

i Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 kwietnia. Komisya do nietykalno
ści poselskiej uchwaliła wczoraj w sprawie p. 
R o m a s z k a n a  zaproponować Izbie, aby co do 
wykroczenia z paragrafu 431 odmówiła n a  t e 
r a  z swego zezwolenia na ściganie sądowe, co 
do innych wykroczeń zaś aby dała s t a n o w c z ą  
o d m o w ę .

Wiedeń, 20 kwietnia. Wiener Zlg  ogłasza, że 
cesarz obdarzył szambelana, właściciela dóbr,, po
sła do Bady państwa z gmin wiejskicn , okręgu 
wyborczego Buczacz-Czortków, Mikołaja Wolań- 
skiego —  tytułem  hrabiego.

Wiedeń, 20 kwietnia. Dziennik Rozporządzeń 
wojskowych ogłasza zezwolenie cesarza na po
większenie stanu pokojowego podwód wojskowych, 
o czterech rotm istrzów pierwszej klasy i czterech 
drugiej, tudzież o trzynastu poruczników i dw u
n a s tu  p o d p o ru c z n ik ó w . P o w ięk szen ie  to  n a s tą p i 
z duiem 1 maja.

Poznań, 20 kwietnia. L is t gończy sądu obwo
dowego p r z e c i w  a r c y b i s k u p o w i  L e d ó -  
c h o w s k i e m u  został cofnięty wskutek rozpo
rządzenia amnestyjnego.

Berlin, 20 kwietnia. W edług urzędowego biu
letynu stan cesarza w nocy z 18 na 19 był wię
cej zadowaiDiający. Dnia 19 gorączka była mniej
szą, ogólny stan lepszy, ale pozostanie w łóżku 
było konieczne.

Berlin, 20 kwietnia. Cesarz w nocy z 18 na 
19 przyjął dość obfite pożywienie, a 19 miał wcale 
dobry apetyt. W edług Nordd. Allg. Ztg  skonsta
towano małe polepszenie się stanu; gorączka sp a 
dła na 38-3, oddech był spokojniejszy, rozsze
rzenie się choroby na płuca nie dało się skon
statować, ale lekkie oskrzelowe rzężenie w nie
których miejscach było dusłyszane.

Berlin, 20 kwietnia. W buletynie urzędowym, 
ogłoszonym wczoraj o godz. 9 7 2 wieczorem, czy
tamy: Vł skutek obfitszego wydzielenia ropy, go
rączka uieco ustąpiła , oddech stał się swobo
dniejszym.

Berlin, 20 kwietnia. Ogłoszony dziś przedpo
łudniem  urzędowy biulatyn o zdrowiu cesarza — 
opiewa: „Cesarz przepędził noc dobrze. Gorącz
ka znowu się zmniejszyła. Oddech w ogólności 
dobry. Stan ogćlny poprawił się."

Berlin, 20 kwietnia. W edług pisemnego roz
porządzenia nieboszczyka cesarza W ilhelma jego 
uniformy austryackie i rosyjskie, oraz medale 
wojenne dostaną się fym pułkom, których był 
naczelnym szefem.

Paryż, 20 kwietnia. W szystkie stronnictw a od
były wczoraj narady przed rozpoczęciem sesyi 
Izby poselskiej. — Skrajna lewica odrzuciła wszel
kie pomysły plebiscytowe i wykluczyła ze swego 
grona zwolenników Boulangera.

Boulanger w drodze do lzoy poselskiej był

Paryż, 20 kwietnia. D em onstracje boulanży- 
stów trwały wczoraj cały wieczór, mianowicie 
przed redakcją  dziennika L a  Cocarde i na bul
warach sąsiednich — Kilka osób aresztowano. 
Żadnych inuych zajść nie było.

Florencya, 20 kwietnia. Wczoraj urządzono tu 
taj pyszny pochód z pochodniami na cześć kró
lowej angielskiej; w pochodzie uczestniczyło dzie
więć kapeli muzyki, które grały  angielskie i wło
skie hym ny narodowe. Królowę witano radośneroi 
okrzyki.

Bukareszt, 20 kwietuia. Dotychczasowa „połą
czona" opozycya skutkiem oświaedzeń rządu roz
pada się co raz bardziej. Obecnie grupują się 
stronnictwa jak następuje: junim iści czyli stron
nictwo rządowe — kolektywiści czyli stronnictwo 
narodowe liberalne i połączona opozycya czyli 
stronnictwo „konserwatywno - liberalne". Pogło
skom o zmianie gabinetu zaprzeczono urzędo- 
wnie.

K u m a  t e l e g r a f i c z n e .
N a  g l o t d a l *  t r ł  d n ń s u t a j

( K u l  a W  W f l

dnia 20 kwietnia 1888 I *s»tr
Złr. et

Zjednoczony dług w papierach 78 60
Zjednoczony dług w srebrze ! 80 45
Austryacka renta z ł o t a ......................... 110 50
5 ®/0 austryacka renta (marcowa) 93 25
Akcye banku austro-węgierskiego 864 —
Akcye kredytowe ............................... 270 20
Londyn .................................................. 126 '96
Srebro ........................................................ | — —
20-to frankówki za sztukę . . . . ! 10 05
Dukaty a u s t r y a c k ie ......................... 5 97
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 32%

Odpowiedzialny R edaktor: 
T a d e u s z  R o m a n o w ic z .  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

nadesłane .

Pro f. B row icz
mieszka teraz przy u licy  Podwale 10

w domu W-go Prof. Jakubowskiego
(616 3 - 3 )

Na d e s ł a n e

l lteresującem  jest w dzisiejszym num erze na 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w H am biugu. 
Dom ten zyokał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

K r a k ó w , d n ia  8 0 /4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

{jj®ble papierowe rosyjskie 100 rubli
S flk i niemiecki . . .  za 100 mar. 
R ' to frankówka złota . • • • ■ •

Pożyczka krajowa galic. z*r- 100 
5 i?% .P°żyoaka krajowa galic. -  - IMc ■ aiBJUWa d jt
i *  Obligacje mdemn. gal. za złr. 100 k. m. 
kI? ̂  L izt\ zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
d.% Obligi komunalne . . . .  1 Emis 
i j  Listy ZLstawne Tow. kred. ziem.
4%
*V.%

H

*%

U Em

• » „ i  prem. 10 %
n  ,» swr. za 40 lat 

„ Kroi. t*ol. za rubli 100 
likwiiae. „ „ .  rOO

t .  6 w , d n ia  1 9 /4 .
t- *. bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. aOO 
® % Listy Tow. kred. ziem. za złr. 100 
} > *  -  100
4 ?  OL ?  -  ”  ”  0 k r - B b  ”  ,1 0 SU 1*  Listy z_sr Banku kraj. „ „ 100
5 ?  Ljsty 7 .st. Banku hipot. gal. „ „ 100
g, ” oligacye indemn. gBlie za zł. 100 m. k. 

Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
*  Long. komun. Banks krąj. „ „ 100

płacą

104 — 
62 10 
10 -

60
8S 

101
91
99
92 
87 50
93
99 2 
99 26 
96 25 
99 50
89 -

V2 t>0

91 -  
96 16

żądają

105 
62 50 
10 10

89 50 
103
92 

100
93 60 
89 -
94 -

100 25 
1 0 ' 25
97 60

101 
91

278 — 283 
99 60 100 60

93 00 
88
92 60 
97 40 

101 00jl02 76 
88 —I 89 50 
99 50 ll.il

W a r sz a w a , d n ia  1 9 /4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5 #  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 *  „ „ „ j  II „ „ n 100
H  „ „ „ II) - - - 100
5% „ „ -V „ „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  1 9 /4 .
Obl i g i  d ł ug n  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % Kenta austr .papier, ab 16% za złr. 100
5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota . . . „ „ 100
5% „ „ papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ ; „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % cale „ „ IOO
„ 1864 bez % pół „ „ 100

Obllgaoye korony węgierskiej.
4% Kenta złota na 1000 złr. za złr. 100 
6 % „ papierowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. luO 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

» „ „ „ 60 „ „ „ 100 
4% Losy Ciiańskie (Tbeiss-Keg.) „ „ 100

płacą

100 b ' 
89 9C 
99 
98 60 
97 90 
97 90

78 05 
80 35 

110 05 
92 8 u

132 50
133 60 
13H 60 
166 — 
16 6 —

. o 75 
85 55 

liO  25 
:2J -- 
121 
124 30

100 95 
90 30 

100 
99 
98 35 
jiS 35

78
80

110
93

133
ls3
139
166
Ir,6

96
85

U l
121
121
124

Obligaoye Indemnizaoyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Galicyi za 100 m.k.
„ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
„ .  7% „ Siedm. „ JO® » »
„ „ 7% „ Węgier- „ 10'* „ „

5%
5%

Różne Inne pożyczki.

•5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
; 1878 

;. pr. po 100 fran. „
0% Losy tureckie pr. 400

Listy nastawne.
4*/i% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5 % „ obl._ komun. „ „ 00
5% Banku hip. gal. z pr- „ -
5 % „ „ „ 40-letnie . „
#*/,% B oden-C red it allgem ost. „
3% Boden-Credit allg. ost. z Pr - ”
4% Gal. Tow. kred. -lam- okr. 41
4l /.%  „ „ » *
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „
4*/*% Banku austro-węgiersk. „
4 ^  » „ " . ”
4% Banku hip węg. z premią ,

„ 100 
„ 100 
„ 100 
. 100 
„ 100 
„ 100 „ 100 , 100 

100

płacą żądają

101 50 
lu l
104 -  
104 40

118 50 
105 -  
■J4 _ 
^8 8(J

91 15
99 fi1 
93 4 
96 25 

101 ,0 
10 7b 
87 90 
93 - 
99 80 

101 25 
lO'' 10 
103 50

102
102
104
105

118
106
34
19

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ ’ O0
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4 % Lwow.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 100
4.% Budolfa w złocie . „ 200 „ „ 100

Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 

5 % Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za ioo
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

92
100
100
96

101
102

100
LOl
100
104

L o t y
iudap. losy Bazylika . na 5 złr 

Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. 
Klary . . . . . . . .  40 „
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100
K ra k o w s k ie ...........................   20 "
Ofher (miasta Budy) . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 "

" węgier. „ 5 ”
Rudolfa ............................   10 „
Stanisłi wowskie . . . . „ 20 ”
41/, % Tryesteńskie . " 100
4% „ . „ 50 "

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w, a.

płacą żądają

9 1 97 75

98 25 98 75
100 70 101 30
79 50 80 _
88 88 60

124 70 126 20
97 20 97 70

143 40 144 —
97 20 98 —
96 40 97

8 50 8 80
182 25 182 75
64 50 —

117 5 i 118 50
18 50 19 50
66 60 —
17 40 17 60
11 30 U 60
20 — 21 —

— 36
187 50 189 —
70 50

dywid,

6 -  

E — 
13 
1 8 - -  
8 0 - -  
39-» 
12  -  

21-—

Akbye bankowo.
A n g lobank .......................... na 200 d r
E ^ntrerein Wiener ’. . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ 
Laenderbank . . . . „ 200 „

O i  istro-węgierikie . . . .  600 „
_ U n io n b a n k ..........................   100 „

Galic. Bank hipoteczny. „ 200 „

płacą

103 10 
87 

263 80 
270 50 
205 50 
865 
190

Akoye Kolejowi.

10 — Alfold-Fiuma . . . .  na 200
117w Ferdynanda Północą. . „ IO60
7-35 Karola Ludwika . . . „ 210

18-50 Lwowiko-Ciemiow-Jaoiy „ 200
7-94 Koszycko-Bogumińikie . „ 200
9-50 R n d o lfa ...................................... 200
9-94 Siedmiogrodzkie . . „ 200

27 fr. SUatseiaenbahn . . . „ 200
1 fr. Lombardy (Siidbahn) . „ 200

16-87 Żegluga na Dnnajc . „ 500

zlr.

W a l e t y .
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to M arków ki...........................
Pół-Imperya y roi. pełue ważne 
F iu ty  ■zterUngi . ■
Banknoty włoskie . . .

za sztukę

łąd< ją

103 60 
87 86 
69 -  

371 — 
205 — 
86 - 
190 60

174 KO 
248 - 
191 60 
216 60 
140 — 
186 70 
17* 25 
222 40|2: 

74 - 
360 -

5 971 
10 05 
12 46 
10 38 
12 67 
49 

103 76

175 — 
S483- 
194 — 
|216 --  
141 — 
181 60 
172 75 
22 80 
74 26 

1362 -

5 99 
10 07 
12 48 
10 43 
12 70 
49 50 

104 26
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O ś w i a d c z a m
że „zaw iadom ienie“ p R o m u a l 
d a  H t a c h ó r s k i e g o ,  zamie
szczone w Nrze 90  „Nowej R e
f o r m y i ż  długów  Wnej ^ E m i l i i  
K o n a k k i e j  płacić nie będzie, 
jest pozbawione wszelkiej podstawy 
z powodu braku upoważnienia. —  
Niemniej kłam liwem  jest jego tw ier
dzenie, jakoby żadnych względem  
W go S t a n i s ł a w a  K o w a l 
s k i e g o  zobowiązań nie zaciągał, 
gdyż wzmiankowana przez niego 
spłata wynikała w łaśnie z uczy
nionego przezeń względem  tegoż 
Pana zobowiązania, które w cało
ści jeszcze spełnionem  nie zostało. 
Do ogłoszenia tego „zawiadom ie
nia" ośm ieliła go tylko ta pewność, 
iż podania całej sprawy, jako nie- 
kwaliflkującej się do publicznych 
ogłoszeń, zaniecham.

Złośliwa ta napaść daje św iade
ctwo o charakterze ogłaszającego.

Dalsze tego rodzaju piśm idła zo
staw ię bez odpowiedzi. 
t,ó31 Mieczysław Kowalski.

y  Z a r z ą d  f a b r y k i  | | j

iwyrolp glinianych i cegielni parowej i
MAURYCEGO BARUCHA !fl

^  w  Ł a g i e w n i k a c h  p o d  K r a k o w e m
| | |  zawiadamia P. T. inżynierów, budowniczych, architektów i właścicieli do- I  
^  mów, że zaopatrzył skład w wyborowe

p  piece kaflowe białe, kolorowe, kuininki i kuchnie własnego wyrobu. ^
I  Staraniem zarządu będzie: przez dokładne, praktyczne ustawianie JBj

pieców przez zdolnych i doświadczonych zdunów — i punktualna dostawę fgji 
| | |  usunąć powód sprowadzania kafli z po za granicy kraju naszego. |
^  Zamówienia na c e g ł ę :

■i mmmm  ręczną, formowa, iachówtp, ireny i cegłę ogniotrwały
przyjmuje kantor faDryczny przy młynach parowych w Podgórzu.

i i

Z a r z ą d .
A  K :*?i

Poszukuje się r f ó o w j  p o  u r z ę d n i 
k u  lub b o n y  z polskim i nictuie- 

kim językiem  do prowadzenia i uczenia 
dwóch m ałych panienek.

Adresu udzieli Administracya „No
wej Reformy". 662 1 3

Fortepian
używany, w dobrym s ta n ie , tanio do 
sprzedania, lub do wynajęcia za mie
sięczną opłatą. —  Ulica Ziehma, L 141. 
I  piętro, drzwi na lewo, od godziny 10 
do 12 i od 2 —5 widzieć można. 6611 3

P o s z u k u j e  s i ę

całego lub połowy domu
z ogródkiem  do wydzierżawić-
n i ą  na wsi lub w miasteczku, blisko 
kolei Karola Ludwika Zgłoszenia pod lit. 
A. B Frysztak koło Jasła. 667 i

• t
<
I

aptekarza

Henryka Blumenfelda
w e L w o w i e .

Płyn ten podobny do zgęszczonej żela 
zigtej wody mineialnej działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie spra
wia zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie czerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewności i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po
dlegają niewiasty i dzieoi blade, niedukrwi- 
ste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

C en a  90 et. 107 13 0
GWwnj skład w aptece pod „złotym ełoni sm"

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

CJ .  I ł .  u p r z y w i l e j o w a n a

Fabryka wyrónńw steingutowych (kamionkowych) szamotowych i t. i  
Ł E D E B E B  A  M E i S M Y I

poleca: rury steingutowe, kominki, płyty w różnych deseniach itp.
po  n a jn iższych  cenach .

Zamówienia przyjmuje, mając obfity zapas 'powyższych artykułów uale na składzie, M . 
Z i e l e n i e w s k i ,  generalny zastępca na Galicy^, Fabryka wyrobów betunowych i skład wszech 
potrzeb technicznych, ulica sw. Marna, 31. Kraków. 609 3 (i

/O O a O O O O O O T O O O O O O O O T O O O O O O O O O C N  

E R A A T C I S Z E K  T I T L  3

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych»
w B em ie  (M oraw a ) Grosser Platz, 19, 5

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też suh.ua Q  
na cale wyprawy i kostium y liberyjue taić dla służby 
państwa, jakoteż dla urzędów losowych, straży oguiowych

i t. p. —  Wzory bezpłatnie.
j / t f ' Z a ł o ż o n y  ~vsr r o k u  1 8 4 2 .  289 13 25

P r z e s t r o g a .
Zarząd Towarzystwa tkackiego w Korczynie 

koło Krosna zwraca uwagę i*, inowrej P . T. 
Pnb iozności, iż wszelkie zamówienia Szanowna 
P. T. Publiczność raczy łazkawie adresować 
wprost: D o  Z a rz ą d u  T o w a rzy s tw a  
tk ack iego  w  K o r c z y n ie ,  gdyż Towa
rzystwo wyż wymienione nie ma wspólnictwa 
ani ekspozytur w żadnej innej miejscoweści; 
albow m jedynie Towarzystwo i kilku sumien
nych io»taw#ów wyrabia doborowe, czysto ln ia
ne wyroby. 611 4 5

C e n n i k .
Płótna białe . za sztukę złr. 10 — do 26‘— 
Płótna prześcieradl. jeduost. „ 26-— „ 3u-—
Płótna prześc. do zszywania „ 12 50 ,  14‘—
Płótna półbielone za sztukę „ 7-— „ .2 -—
Płótna szare „ „ 5‘— „ 11'—
Celty szaro „ „ 7 — „ 9 5#
Dymy . . .  „ „ 1 3 — „ U -—
Zegeltuchy . . „ „ 8 '— , 12'—
Ręczniki . . .  „ „ 6 50 „ 7-5C
Obrusy . . .  „ „ 18-— „ 36 —
Serwety . . . .  tuzin „ 2 40 „ 3 60
Serwetki . . .  „ „ l -20
Chustki do nosa . „ „ 3'50
Ścierki . . . .  „ ,  3-— ,  324

P ło m a  p r im a  G n a litó t .
Płótna Nr 100 pr. 90 cm. sz. 36 m. dł. zł. 28 —
I ł i t n a  Nr. 1 „ ,  „ „ „ 24 —
Płótna Nr. 2 „ „ „ „ „ „ 20 50
I łótna Nr. 3 „ „ „ _ „ , „ 17-—
Obrusy prima (łok. 60 cm. 80 c.) sztuka „ 46‘40 
Si rwety prima t u z i n ................................„ 4‘75

Szczycąc się dotychczas zaufaniem Szanownej 
P. T. Publiczności, polecamy się i nadal łaska
wym względom. Wszelkie zamówienia uskutecz
nia się jak aajśpi.azniej. Próbki z cennikami na 
żądanie wysyła Towarzystwo darmo i opłatnie.

&

Woda Jb
P u d r F
Zębów

.  < - 
l R ^  « w tz y t t k i c h

Sprzedać
1we

ik ła d a ch  
m a terya łów  

^  a p t e c z n y  e h ,  
w  składach  

p e r fu m  i  u  fr y z je r ó w

o
co

BERNHARDYNA
najnowszy francuski środek 

p r z e o l w  a l w l ż n i e ,  
wynalazku Dra B ernharda w Paryżu.

Cena 2 złr.
Skład w ap tekach : L. Rosnera w Kra

kowie i NI. Adlera w Tarnowie. 637 2 10

U drukarni Z wioskowej w Krakowie.

Główna wygrana 
ewent. 

500 .00 0  marek.

Ogłoszeuie
szczęścia.

Wygrane
poręcza

p a ń s t w o .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
• w  w y g r a n y c ł i

n a  w ie lk ie j lo tery i p rzez  państw o H a m b u rg  po ręezonej ,
na której

9  m i l i o n ó w  1 0 0 . 3 9 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężne], która według planu tylko 95.500 losów obej
muje, sa następujące, a mianowicie :_ r U . - y   i   ... ..^1 ...iTnn/łl.11 [ r l  A Ifel n  MA Yr

Premia 
1 wygrana 
1  wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
3  wygrane 
1 wygrana 
1  wygrana 
1 wygiana 
1  wygrana 
7  wygranych 
1  wygrana

po

po

300.000  marek.
300.000 
lOO.OuO
90.ovO
80.000
70.000  
»O.WlO
55.000
50.000
40.000 „
30.000
15.000
13.000

20  wygranych po 10.000
50 wygranych po 5000

106 wygranych po 3000
357 wygranych po 3000

3 wygrane po 1500
515 wygranych pe lOOO
836 wygranych po 500
130 wygranych po 300,
3</.OSO wygranych po 145 mrk., 7993 
wygranych po i 34, lOO, 94 m., 7848 

wygranych po 67, 40, 30 marek,
razem 47.800 wygranych.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 odd Pałach ł  pew noS cią  wyciągnięte będą.
Główna wygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 

mar°k, w Sej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 m„ w oej na 80.000 m„ w 6ąj na 90.000 m., 
w le j na 200.000 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500u00 marek. 

Na pie rw sze  c ią gn ien ie , oznaczone u rzędow n ie
kosztuje |o s  oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — połowa losu oryginal
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. — ćw iartka losu oryginalnego 90 ct. w. a.
te lo sy  o ry g iu a iu e  p rzez  państw o  poręczone  tnie zakazane promesy) z do
łączeniem oryglualnerco p lan u , * herbem państw a po frankowanem nadesłaniu n&- 
leźyiusul lub za zaliczka poczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Kiżdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan ciągnienia z herbem państwa, w którym wkładk: i podział wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód aarmo.

Wy płatu i przesyłką wygranych pieniędzy  
zajmuje sie sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.
Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem^ rek.ummil. 

J g 7~ Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powoda wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do gMF“  5 m a ja  1». r. z zaufaniem przesyłać pod adresem :

S a m u e l  E E e o l t s o ł i e r  s e n r . ,
Banąuier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 619

n o z s y ł k a

WODY S Z C Z A W N IC K IE J
ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi,
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 
Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u pana 

H. Zollnera w Starym Sączu. 486 3 6

X X > O O O f f lO O O O O ( D O O O O O O O O O G
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są najwięefj wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
k nstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użyUe nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow 
sze i n istósowniejs/e.

O ryginalne Iuiproved

maszyny do szycia Sinyera

wsze

(z czółenkami obrąezkowemi) są najdo-konalszemi masz - 
nami speeyalnemi dla szyoia bklizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych.

Singera m aszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera m aszyny cylindro
we są nadepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa. t ‘ r 
biarstwa siodlarstwa i dla wszelkich inn,ch podobnych celów 
przemysłnwych. Giównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konsttukeya, znlhomity materyał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czein opi-ra się 
i i 'z a rzeczo  m trw nłośc.1, maszyn, ssybki łatwy ruch, uiezró- 
wuanie |i;ękny szew (l. z p.-rłowy i ozdobny)

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znaidn i 
feię wyłącznitt^tylko na apr.-.aijaż w handlu

GENERALNEJAGEMUY1

The Singer Manafacluring Company, New-York,
O . N e i d i i n g e r  w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34, 252 17 36

lkie zaś inne. nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.
iSćte"

Wszech nauk lekarsKich

Dr. Tadeusz Kijas
były lekarz praktykujący i elew-asyscent przy 

klinice lekarskiej Prof. Dra ICorczyńskiego
osiada z d. 1 maja 634 2 3

- w  H T o w y m .  S ą c z u
i ordynuje od 3— 5 po południu.

Trawa miodowa
( H o l c u s  l a n a t n s )  217 20 .30

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastvnska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jed en  k o 
r z e c  wraz v. workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie zaraz lO  I t o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia .1. B u l -  

s i e w i c z ,  skład nasion w  B o c l i  l i .

i Woda chromowa
według prziipisu Dra Giintz. 
dyrektora kliniki prywatnej 
w Drffinie. Wodę tą mineral
ną. bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po
wszechnych, oii ruje pp. leSn- 
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw fabrykant 0. Lische, 

apteka pod ozerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresden , fla
szkę po 50 centów. 411 13 18

Zobacz książkę: „Die .Chroinwasserlie- 
handlung der Sypi ilis. Eine neue llethode 
von Dr. Oiintz in DreJdeu". II. Auflage. 
Ariioldisehe BuchhandIung,(iLeipzi.. Głó
wny skład dla Austro-Węgier w aptece 
Fbrd. Schmied w Cieplicach Czechy. 

5aaeaas3Bi«i m  "Twes-.

P o t r z e b n y  jest

s ł u ż ą c y
zuający się na ogrodnictwie i 

c h ł o p i e c  d o  h a n d l u .  
E. Ruzwadowskl, Limanowa. 619 3 3

Szafar a lub gospodyni
d w orska ,  uzd o ln io n a  w tym  zaw dzie, p o 
szu ku je  miejsca . Ś w iad ec tw a  n a  żądanie .

W ia d o m o ś ć  u p an i  K a ise r ,  ulica F io -  
ryańska ,  7, K rakó w . 626 3 3

Realność w Podgórzu
pod Nr. 189, składająca się z kilkunastu ubi- 
kacyj mieszkalnych , stajen , składu na handel 
węglem, łazienek z urządzeniem, obszernem po
dwórzom , oraz para, kuni, kilka wozów i różne 
gospodarskie sprzęty s ą  d o  s p r s e e d a u iu ,  

7, powodu podeszłego wieka właścicielki. 
Prócz zabudowań są dwie paroelc pod budo

wę. Wiadomość na miejscu. 604 3 3
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KA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM ^  ®

HiY-TOU A probow ane p rzez  paris 
A kadem ią  m edyczną 

|w  P aryżu , adoptowant 
Iprzez Form ularz offi 
cialny francuzki, sank- 

U U  ciouowane przez rade t85&
Medyczną w Petersburgu

PARIS ^

W

!
w

i
™  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu 
4P  i żelaza, pigułk i te sku tku ją w yłącznie, we 

w szystkich rodzajach chorób, k tóre w yw o
łu je  zarodek skrofuliczny (puch lin y , zatka
n i e  kanałów , hum ory , etc.) słabości, prze
ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem ; w  Ghlorozie (bladaczce), 
w L e u c o r r h ó e  (białych upławach), w Ame- w  
n o r rh ó e  (zatrzym anie zupełne lub częścio- ^  
we reyu^arnościj, w  Su ch o tach ,  w  Syfil is A  
o r g a n ic z n e j  e tc . O statecznie podają  one ^  
lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- V

l
8

czaj silny , do podżyw iania organizm u i do |
w zm acniania konstytucyi 1 :— r  x----------u
słabych lub osłabionych.

N .B . — Jod  nieczystego lub zepsutego 1 
żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- A  
drzaźn^jącem.* Jako dow ód czystości i ^  
autentyczności praw dziw ych Pigułek 
B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na •  
srebrze i podpis nasz ni- /

^  niniejszy położony u 
^  du zielonej e tyk ie ty .

®  A ptekarz w  Paryżu, r u e  b o n ap ak tk ,  4o ^
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. V

• • • • • • • • • • • • • • • • • •
2 ■ 6 12 y

Dla jamy is t  i p i l a  i S
i 7..i(iaehu woda do ust salicylowa, uznana jako 
najlepsza środek antiseptjfmiy, wyłącznic w ap
tece Blumenfelda we Lwowie. Cena 50 „t.

i n b j e k t
z handlu korzeunegn, win i delikatesów, 
z kilkoletnią praktyką, z dobremi świa
dectwami, mogący złożyć kaucyę, poszu

kuje umieszczenia na prowinoyi. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. L. M. 

36 p o ste  rosi tir  altów. 612 3 3

J/R  l ) f  W W  na Szląsku austryackim (Ernsdorf). Z a k ł a w  h y d r o -
Ww  4  g a t y c z n j  i  ż ę iy c z .u j r .  U/.drowiskn klimatyczne,

d e z o n  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ń u i a .  Lekarz : D o c e u t  D r .  8 i> L o le ń -  
sk l. — Poczta, tal graf, staeya kolei żelaznej. 597 2 12

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c y a  Z a k ł a d u .

a U iu . F iu . U ep . H a n d lu  i P rz e m y s łu  SI. P e tc rsb . N r. 1360. 
W ied eń  Sir. 4933. B u d a  P eszt Sir. 1538.

ra
i
corsi
mi_ro
s

Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy
ła  się bezpłatnie.

Ks Gwarancya długole-',Vf- UrG.SUT-.y. i 5. , . , *. °
a ’ p ° l00aJjłca  na d°-

świadczeniach

E X 8 I C C A T O B * ‘
w
3
><
30
31  9 9

£  osusza wilgoć w starych douisch, zabezpiecza nowe od tejze. niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 

E tuje stajni-, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydła, z^stępuie olejną
2  farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 60 procent- »
| Inżynier-technulog Gustaw  R itter. <
” 15(i 0 Warszawa, Królewska, 39. ?
9 | Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. |j|j

co

M i e  m a  w i ę c e j  b ó l u  z ę b ó w
kto używa sławnej w świecie, ̂ prawdziwej c. k. dostawcy dworów

Anaterynowej 
w o d y  d o  H P t

lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako srodefe zapobiegający bó
lowi zębów, ust i szy i, z równocześnem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów rawyeh zębów.

Dra Poppa mydło ziołowe golnie dobre do kąpieli.
C ena : Woda anaterynowa 50 cent., 1 złr. i złr. 1 > 0; Anateryr wa pasta do zębów w pu

szkach złr. 1 2 2 ;  aromat, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 ot., kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.: Mydłu ziołowe 30  oentów.

Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz
bioru chemiczneyo najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 2 5  52

G łó w n y  s k ła d : W ie n , 1., B o gu e rga sse , 3.
Do n ab y c ia : W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod barankiem**, F. Sobiorajaki apt. „pod 

słońcem 1*, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniew ski apt., E. Radler ap t., J . T raaczyński apt. 
E. Stockm ar apt., W ilczyński apt., F . G ra lcu sk i apt., P. K rokiew icz apt., J . W iśniewski, droguerya, 
W ilhelm  Fenz, F . A. G rigar, B racia Bilewscy. J .  Z aplatalsk i, Porębski i Z im ler, Ed. K rau tler skład 
m ateryałów  apt.; w P o d g ó r z u  Skakalsk i apt.; we L W O W IE : pp. M ikolasz a p t ,  Z. R ucker, J .  
Piepea apt., J .  Beiser apt.r C. K rzyżanow ski apt., J .  W iew iórski apt., A. Sklepiński apt.; w W i e- 
l i c z c e  B. Miczynski apt., w K r z e s z o w i c a c h  E. Rybacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J .  Tichy 
apt.; w D o b c z y c a c h  J .  B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer apt.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iński apt.; w W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty apt.; w T a r n o w i e  H. W ie- 
rzyoki i Pion, E. Rank apt.., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt., Schcrfl kup,; w S a n o k u  J. Mać- 
kiuwicz gal., J . Zarew icz apt.; w B i a ł y  Keler i J .  K olassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w K e n t a c h .  E. Sokalsk i aptek .; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  Filipek apt. i J . 
H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  K. Ł azarsk i apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszycki 
apt.; w D ę b i c y  H. Z auderer apt.; w P i l z n i e  Z. C zajka apt.; w B ł a ż o w i e  A. Brześ apt.; w J  a- 
ś l e  A. Palcb  apt.; w K r o ś n i e  W. P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. D auczek apt.; w L e ż a j s k u  E.  
D enker apt.; w Ż o ł y n i  W . P odgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  J .  Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w B u s k u  M. Zahradnik  apt.; w W i ś n i c z u  M. M arkiewicz apt.; w N o 
w y  m T a r g u  K. Laur i K wieciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Z ym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfnm eryj 
i galanteryjne obwodu K rakow skiego, Galicyi i Bukowiny.

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L o n d y n ie  1802, w l» n ry iu  1867, w W tad n tu  I87S, w JParyśu 1878.

F o r t e p i a u y  n a  r a f y
dla Wiednia i prowincyi,

koncertow o, sa lonow e, k rń tk ie , oraz p ia n in a  z fabryki głośnej u  świecie flrm> 
'.■-sportowej Gottfr. Cranier, Wilb. Mayer w Wiedniu, ud. 380 złr., 400, 450 bon, 550, 60 do
6u0 z Ir Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 4 złr. do 600 złl

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wicn, VII, burggasse 71. 145 27 o

J A M  I H J 1 A T O I I I C K
p o leca  :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
ilu wszelkiego rod/raju -obawia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20 , 5 0  c en tó w  i 1 zfr.
Smarowidło litewskie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją uieprzemakajlą i trw ałą , pudełko 10,
2 0 , 50  c e n tó w  i 1 z ł r .

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nic osadza się, piór nie psuje, jest zawrze czarny i płyuny i zupełnie 

nieszkodliwy, flis z e c z k a  po I0t 15 , 2 ',  30  i 50  centów

f a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, f io le to w a ,  czerwoua, czarna, flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 3 0  centów.

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y
dla  n a d a n ia  koln erzykoui świetnej białości i sztywności, 12 centów.

N abyć m o żn a  w e w ła sn y c h  s k le p a c h :  we Lwowie ulica K o p e r
ni ka ,  1. -I, H o tu l Europejski, ul. H alick a , róg Wałowej, W  K r a k o w i e  
S uk i e nn i c e ,  J. 20 , w Czerniowcach R y n e k  i. 2 92 62 o

♦

Papier z fabryki Braci FialkowsKich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Bzyjewski.


